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GAZETA LWOWSKA
j Wychodzi oodzieiunie o godzinie 3 po południu 

^yjątUtiem dni poświątecznych.
Nttmer pojedyńczy kosztuje 20 gr.

I ^ iu r a  Redakcji i Administracji ul. Karmelicka 
jj * (Omach W ojewództwa). — Listy należy fran- 
■j, — Reklamacje o tw arte  wolne od opiaty.

Redakcji 21—18. — Administracji 21—17. 
f a k t o r  naczelny przyjmuje od godz. 11—12.

P r e n u m e r a t a

m i e j s c o w a

miesięcznie bez dostawy 
miesięcznie z  dostawa do domu

z a m i e j s c o w a

48# 1 miesięcznie z przesyłka pocziowa
5.30 I

Za granica 7.00 Zł.

5.30

Ceny ogłoszeń: Za wiersz 1-szpaltow y mili­
metrowy (szef. 35 m/m.) ogłoszenia zwykle za 
tekstem 15 gr„ za wiersz 1-szpaitowy milimetro­
wy (szer. 70 m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo1 10 gr., drobne ogło­
szenia kupno j sprzedaż za słotwo 15 gr. Cala 
strona ogłoszeniowa 400 Zł, Ogłoszenia zamiej­

scowe 30% droższe.
P .  K . O . 1 4 1 .6 9 0 .

Lwów, dnia 24 kwietnia 1928.

0 „Di Żuli
w e  L w o w ie .

Czem jest arm ia dla Narodu i Państw a, 
nikomu nie potrzeba tłumaczyć. Czem 

się żołnierz polski dla nas, jaka jest je- 
. fola w  niedawnej przeszłości i teraźniej- 
-°śc i naszej Ojczyzny, o tem wiem y 
 ̂ sZyscy doskonale. W  armji polskiej, w  na- 

2 I sile zbrojnej, zam ykały się przez lat sto 
Sórą wszystkie tęsknoty Narodu, dzisiaj

yraża się w  niej nasza nadzieja, co więćbj,
^ Z a  pewność jasnej i potężnej przyszłości. 
|  Społeczeństwo polskie, bez względu na 
2,elniee i w arstw y  społeczne, jest z natury 

J a r s k ie .  Dało niemałe dowody itej swojej 
*eły  narodowej. Polak kocha swego żoł- 

:'crza, z dumą i radością patrzy  na jego tę - 
i sprawność, w rażliw y jest na jego 

i)°trzeby i niedole. Miłowaliśmy przez wieki 
> o t  żołnierski, umieliśmy dostrzegać w  

Sr di żywocie nietylko trudów  i szarej, cięż­
e j  pracy, ale też stron dodatnich, pięknych, 
.lep iący ch . Chcielibyśmy też w szyscy, aby 
.dzisiejszemu żołnierzowi naszemu, w  wol- 

Polsce, działo się dobrze, aby życie je-
każdej chwili gotowe do ofiarnego po-*0

^*Rcenia za nas — płynęło możliwie miło 
radośn ie , aby zostawiło w  pamięci jego, na 
jj. a Późniejsze, nie tylko wspomnienie żoł- 
,erskiego trudu, ale także wspomnienie dni 

3'ubnie, pożytecznie i serdecznie spędzo- 
ych. Tak, jak to byw ało za daw nych cza- 

A ponadto chcemy tego żołnierza cze- 
nauczyć, chcemy, aby posiadł nietylko 

ja w n o ś ć  wojskową, ale także pomnożył 
dobra w ew nętrzne, aby wrócił do do- 

s u światlejszy, m ądrzejszy, etycznie lep- 
w i stał się w śród swoich elementem jak- 
‘‘■'bardziej dodatnim, obywatelem  św iado­

mym wielkich zadań Polaka, bez względu
na1 „kółko", w którem  ntu 'przyjdzie żyć 
i działać.

Spełnieniu tych gorących pragnień ca­
łego społeczeństwa służyć ma i d e a  b u d o ­
w y  „ D o m ó w  Ż o ł n i e r s k i e  h”. Domy 
takie wznosi swemu żołnierzowi cała cyw i­
lizowana Europa, ideę tę kultywuje także 
Polska nie od dzisiaj.

Dom taki ma stanąć i w rycerskim, k re­
sowym  L w o w i e ,  w  tem mieście, którego 
każdy mieszczanin był niegdyś żołnierzem, 
a każdy mieszkaniec nauczył się żołnierki 
w  czasie ostatnich wielkich walk o niepodle­
głość. W  ostatnich dniach zawiązał się — o 
czem już pisano —■ „ K o m i t e t  w y k o ­
n a w c z y  B u d o w y  D o m u  Ż o ł n i e r z a  
P o l s k i e g o  w e  L w o w i e ” z przew od­
niczącym Komisarzem Janem  Strzeleckim na 
czele. W  konstytuująeem posiedzeniu wzięli 
udział przedstawiciele w szystkich sfer społe­
czeństwa Lw ow a i Małopolski Wschodniej, 
i z radością stwierdzić należy, że spraw a 
znalazła w prost entuzjastyczne, pełne gorą­
cego zapału patriotycznego przyjęcie, a de­
klaracje ofiar na ten  cel były  odruchowym 
i żyw iołowym  w yrazem  potrzeby serc.

„Dom Żołnierza Polskiego’' w e Lwiorwie, 
przeznaczony dla garnizonu lwowskiego, —- 
ma stać się dla tego żołnierza jakby drugim 
domem rodzinnym, ma być dlań ogniskiem 
ciepłem, od którego iść będą ku niemu pro­
mienie dobre i rzeźwiące, zaciszem, w  k tó­
rem znajdzie odpoczynek po pracy, pokrze­
pienie serca i umysłu. Odciągnie on żołnie­
rza naszego, w  chwilach wolnych, od straty  
czasu i rozryw ek niegodziwych, a nauczy go 
wielu rzeczy zacnych i pożytecznych. Dzia­
łać będzie na intelekt przez odczyty, w y ­
kłady, kursy dokształcające czy nauczające; 
na uczucia etyczne przez odpowiednie pou­
czenia i pogawędki; na uczucia patriotyczne 
przez obchody i uroczystości narodow e; na 
uczucia estetyczne przez teatr, przedstaw ie­
nia, pokazy; na wyrobienie społeczne przez 
kulturę koleżeństwa1 i  zżycia się z  itinemi 
sferami narodu. Tu znajdzie żołnierz doboro­
wą i pożyteczną bibliotekę i czytelnię pism,

tutaj gromadzić się będzie w  celu rozryw ki 
i zabaw y wesołej, której potrzebuje każdy 
człowiek po pracy, jak powietrza i słońca.

Idea „Budowy Domu Żołnierskiego” we 
Lwowie znajduje pełne zrozumienie u w szys­
tkich. Do zrealizowania tej szczytnej, oby­
watelskiej myśli nie w ystarczą jednak same 
choćby najgodziwsze zam iary i deklaracje. 
Trzeba okazać — jak powiedział poeta — 
„w d z i a ł a n i u  p o t ę g ę ” ! T rzeba z tym  
samym entuzjazmem, z jakim powitano 
myśl budowy, zabrać się do w ykonania tego 
zbożnego dzieła. Niechaj zakwitnie i bujnie 
rośnie energja Komitetu W ykonawczego, 
niechaj posypią się, choćby drobne, ale p o ­
w s z e c h n e  o f i a r y  całego społeczeń­
stwa^ i niech z tych cegieł energji, dobrej 
woli i ofiarności, w ystrzeli niedługo ku nie­
bu gmach piękny i mocny, w którym  rozle­
gać się będzie nie tylko radosny gw ar mło­
dych piersi, ale i siewne, gorące słowo nauki 
i oświaty!...

I  senowej U n ii Matowej
(.Telefonem od własnego korespondenta.)
Warszawa, 24 kwietnia. .(Teł. wł.) W czo­

rajsze (posiledlzemie (komisji Ibiuidlżietowiej Sej­
mu stanow iło tytpiowiei potępienie dawniej­
szych „złych obyczajów '’ sejmowych. Plrze- 
sitenie n a  8tainowiisku przewoidln)icaą.oego Ko­
misji —v jak to  wdzionai przewidzieliśmy — 
zostak; zlikwidowane p rzez uiciluwateiiie 
wniosku posła, Rosmairiuai Komisja reasu­
m ow ała sw ą popmzedinią uchwałę, wskutek 
tego poseł Bynka, cofnął rezygnacje. W  u- 
pairteji oipozyojit pozostała tym  jaziem tylko 
N. D. k tó ra  opowiedziała się przeciw wnio­
skow i posła Roismarma. Odi głosowania 
w strzypiały  się p , P l S., .Wyzwolenie, Sirani- 
niiictwe chłopskie 51 'Piast. Za reasum pcją w y ­
powiedziały się Jedynka' ii Koło żydowskie,1 

*
(PAT,). Wczoraj- o  godlz. 12-tej w poi. ro z ­

poczęło, się posiedzenie Komisji budżetowej.

W obec rezygnacji dotychczasow ego prezesi 
Komisji, posła Byrki, posiedzenie zagaił m ar­
szałek D a s z y ń s k i  oświadczając na w stę­
pie iż z wielką przykrością stw ierdzić musi 
rozdżwięk, k tóry  spowodował ta rezygna­
cję. Sejm nie ma jeszcze żadnych przedlo- 
żeń rządowych i dlatego cała jego energja 
była skierow ana do opracowania budżetu w  
odpowiednich terminach. W spódziałałem  z 
prezesem  Byrką, chcąc, aby każdy dzień 
możliwie w yzyskać, mówił dalej m arszałek 
Daszyński. Ułożyliśmy kalendarzyk prac, 
którego przewodniczący trzym ał się ściśle 
i podkreślam z naciskiem, że żadnych poli­
tycznych ani pryw atnych m otyw ów  w  ukła­
daniu tego kalendarzyka nic było. W  tem  
tempie prace swe Komisja powinna była u- 
kończyć 11 maja. Na piątkowem posiedzeniu 
przy stosunkowo nielicznym komplecie, w y ­
nikły różnice zdań. Każdy parlam ent powi­
nien dbać o  to, aby prace nad budżetem u- 
kończyć jaknajszybciej. Dlatego apeluję do 
panów, aby podzielili mą troskę o to, abyś­
my do dnia 30 czerw ca mogli ukończyć pra • 
ce budżetowe i abyście panowie kwestie 
praktyczne traktow ali praktycznie. Oczeku­
ję od panów wniosków, zmierzających do 
rozsądnego załatw ienia spornej spraw y 
i wyboru przewodniczącego.

Poseł R  os m a r i n  om awiając koniecz­
ność terminowego ukończenia prac i uw aża­
jąc, że postawienie spraw y w sposób, jaki 
miał miejsce na poprzedniem posiedzeniu 
Komisji, utrudnia pracę przewodniczącego 
Komisji, wnosi o reasumpcję piątkowej u- 
chw ały Komisji.

Poseł R a t a j  przyznaje prezesowi B yrce 
słuszność w  dążeniu do tego, aby nie u tru­
dniać metod pracy i zw racać w iększą uw a­
gę na jej celowość i zaznacza, że propozy­
cję tą co do odbywania trzeciego czytania 
budżetu dopiero po ukończeniu drugiego 
czytania w szystkich budżetów trak tow ał z 
punktu widzenia celowości, a nie kontynuo­
wania złych obyczajów. Chodzi o to, aby: 
wnioski nie były  zgłaszane w  ostatniej 
chwili na plenum Sejmu, gdyż w ów czas po-

^ iU S Z  MEISSNER.

ESKADRA.
26)

Powieść.

•— To musi być kabalistyczna liczba 
K° ty  — zapewnił Święcicki.

*1); Dziury — powiedział Źegota, w ska­
ż e  maszynę.

 ̂ — Głupiś! Licz lepiej dziury w  serze
ęic'v‘dcarskim i udław  się nim: może ci się 
^ c i p  poprawi — burknął Święcicki, któ- 

tabu lotniczem było wyliczanie uszko- 
jj ea płatowca, na którym  odbył lot. Gier- 

2 Patrzył na niego z uznaniem, 
o .  P rzedstaw ię go do aw ansu — pomy­
j ę ’ ho Święcicki miał już wszystkie możli- 
w  Odznaczenia. Potem  zażądał samochodu: 
tr nhki patrolu m iały doniosłe znaczenie; 
^ eha było możliwie prędko dostarczyć je 

Celnem u dowództwu, 
bjni Niech pan w yw oła zdjęcia i zrobi od- 

Porucznik Szylling napisze tym eza-
Meldunek, a ja pojadę do pałacu i w ra- 

(lo t>’ za jakieś pół godziny, zabiorę panów 
ter . y a w .  Może panom przyw ieźć co z kwa
1 ' będziemy prawdopodobnie rozmawiać 

^czelnym Wodzem.
(w Dla mnie brzytw ę w  takim razie, 
V;a/ Ł kapitanie: jestem  nieogolony — w y r- 

%  Święcicki. 
er’icz nie wiedział, czy to kpiny, 

lą,- rzeczywiście m ały obserw ator m a za- 
ar golić się. 

k0j 7 Niema na to czasu — powiedział spo- 
— Pojedzie pan nie ogolony, 

łłą . więcicki westchnął z tak  żałosną mi- 
’ ?e kapitan uśmiechnął się mifnowoli.

— A pan? — zw rócił się do Szyllinga.
— Dziękuję; frencz i pas mam tutaj.
Po odjeździe Gierlicza poszli do wozu

aerofoto. Szyling zasiadł do pisania meldun­
ku: Święcicki z za przepierzenia ciemni dy­
ktow ał. W  końcu pilot, zgodnie z polece­
niem dowódcy, dodał swoje uwagi o braw u- 
rowem zachowaniu się obserw atora w o- 
gniu. Skończyw szy pisać zamyślił się.

— Co ty  tam  robisz? — doszło go py­
tanie przyjaciela.

— Nic. Myślę...
— Głupie zajęcie!
Cisza.
Po chwili Szylling zanucił półgłosem:

„Co użyjem to dlas nas,
Z a  sto lat nie będzie nas i
Ja z  tobą nie pójdę, boś ty lotnik..."

— Co ci to przypomina, Święcicki i
— Hę? — Darcie kota za ogon — okre­

ślił krótko i dobitnie Święcicki. — Ale wiem, 
co ci jest: siostra Irenka, co?

—• Ech, siostra... Myślę o Langu.
— Ba, Lang... Święcicki energicznie 

przestaw iał kuw ety. — Żeby on tu był...
-— Nie rozrzewniaj się, mój drogi; to do 

ciebie nie pasuje. Nadrabiał miną i ironją. 
W  istocie m yślał o Irenie. W brew  postano­
wieniu zrobionemu w  W arszaw ie — nie 
mógł o niej zapomnieć.

— „D obrzeby panu było, gdyby był 
ktoś, kto tak bardzo m yślałby o panu, tak- 
by się bał o pana życie...” — dźw ięczały w  
pamięci jej słowa. — Tak, dobrzeby mu 
było...

— Czy ona pamięta? — zadaw ał sobie 
pytanie.

I zaraz pomyślał, że ona pamięta nie 
tylko o nim, ale i o Święcickim, i o Żegocie, 
i o wszystkich, k tórzy  poszli.

— Ech, lepiej już tak...
— No, koniec! — powiedział Święcicki, 

ukazując się w  drzwiach z odbitkami zdjęć. 
■— Popatrz: to  się nazyw ają piękne fotogra­
fie, co?

Oglądali wilgotne jeszcze odbitki.
— Jak z m anew rów  —- cieszył się ob­

serw ator. — Jest co pokazać tam  w  P u ła­
wach. Gierlicz dostanie pochwałę — dodał 
złośliwie.

_  W ątpię: mam wrażenie, że raczej my 
dostaniem y pochwałę. Pócóż brałby nas ze 
sobą?

Święcicki spojrzał na niego z pod oka.
—, Wielkie m ecyje — mruknął w zrusza­

jąc ramionami, ale w  duchu był zadowolony.
Na lotnisku rozległ się sygnał samo­

chodu.
— Chodźm y; czas jechać — powiedział 

Szylling wstając.
W yszli z wozu. Gierlicz czekał na nich, 

siedząc za kierownicą.
—• Może mi pan pokaże zdjęcia — zw ró­

cił się do Święcickiego. Przeglądał je u- 
ważnie. _

— P raw y  brzeg, poniżej Góry Kalwa-
rji?

— Tak. A to — Dęblin.
— Doskonałe. Pan świetnie fotografu­

je — zauważył.
Święcicki nic nie odrzekł, ale „ducho­

w o” nadął się. Ruszyli. W yw inął im się za­
k rę t szosy, sadzonej topolami. Gierlicz pro­
w adził auto pewną ręką.

— Nieźle — pochwalił m ały obserw a­
tor.

— W zajem ność obowiązuje — pomyślał 
Szylling i uśmiechnął się. Minęli jeszcze dwa 
zakręty i szosa otw orzyła przed nimi sze­
rokie ramiona zielonych drzew , przelatują­
cych z szumem po obu stronach Gierlicz 
dodał gazu. Pomknęli w  ostry  skrót per­
spektyw y.

Kwiaty, letnie południe -  słoneczne farniente... 
N a werendzie koronki, hafty i falbanki —  
Salonowa rozmowa, oczy wpółprzymknięte, 
Ust czerwonych śmiech długi, czarowny

[i szczery.
Połyskują tęczowo małe filiżanki 
Pełne czarnej pachnącej i upojnej mokki, 
Mieni sie w stońcu konjak i barwne likiery : 
Menthe glaciale szmaragdowa, Curacao prze-

[złote...
Na werendzie wśród kwiatów słoneczne far-

[niente —
Hafty, lekkie falbanki, rozsypane toki —  
ł  usta uśmiechnięte w zalotnej purpurze, 
Kryjące myśli głębię i dziecka pustotę, 
l  oczy zapatrzone z  pod rzęs, aksamitne. 
Słońce, letnie południe, więdniejące róże, 
D ym y cygar snujące sWoje sny błękitne...
Na werendzie wśród kwiatów przesłodkie far-

[niente.

Milewski skończył czytać w iersz i spoj­
rzał z uwielbieniem na Wirę.

(C. d. n.)

%



w staje przypadkow ość i chaos. W nioski go­
dzą w  rów now agę budżetu.

Poseł T r ą m p c z y ń s k i  zgadza się 
z m arszałkiem Daszyńskim, że sposób za­
łatw iania budżetu jest tylko kw estią p rak ty ­
czna, a nie polityczną. Niemniej oświadcza, 
ż t  głosować będzie przeciw  reasumpcji u- 
chw ały  piąkowej. W niosek swój m otywuje 
tem, że należy dać czas klubom na zastano­
wienie się, czy chcą podtrzym ać jakikolwiek 
wniosek już zgioszony, czy też postawić no­
w y. P raktyczne więc względy przemawiają 
za tem, aby trzecie czytanie odbyło się po 
pewnej pauzie po drugiem czytaniu. M ówca 
proponuje przytem , aby w  trzecietn czy ta­
niu czas przem ówień ograniczyć do 5 minut.

Poseł C z a p i ń s k i  oświadcza, że 
wniosek swój na piątkowem posiedzeniu 
Komisji postawił jedynie z powodów czysto 
rzeczow ych, gdyż uważa, że budżet należy 
traktow ać jako całość integralną. Obecnie 
po wyjaśnieniu posła Daszyńskiego, że ino- 

-gą. zajść trudności w  sprawie dotrzym ania 
terminu, oświadcza, że trudności tych klub 
jego powiększać nie będzie. Zastrzega się 
jednak, że sposób, w  jaki obecny budżet bę­
dzie załatw iony, nie będzie precedensem  na 
przyszłość, wpeiujc do prezesa Komisji bud­
żetowej, aby dał możność posłom przejrzeć 
budżet jako całość w  trzeciem  czytaniu, a 
w  każdym  razie przed dyskusją na plenum.

W  głosowaniu 14 głosami przeciw 3 
uchwalono reasumpcje piątkowej uchwały, 
poczem na wniosek posła P o l a k i e w i c z a  
] 2 głosami wybrano ponownie prezesem Ko­
misji budżetowej posła Byrkę. Obejmując 
przewodnictwo, poseł B y r k a  oświadczył, 
że Komisja przystępuje do obrad nad budże­
tem Ministerstwa Rolnictwa.

W  spraw ie tego budżetu zabrał głos 
Minister rolnictwa Niezabyłówski.

Na wstępie swego przem ówienia zazna­
czył on, że budżet M inisterstw a Rolnictwa 
w ykazuje w  dochodach 11,531.96i zł., w w y ­
datkach 46,794.126 zł., w  dziale przedsię­
biorstw  79,642.700 zł. Jest to o wiele więcej, 
niż w  roku zeszłym. Pomimo to budżet Mi­
nisterstw a Rolnictw a zaw sze jeszcze nie jest 
dość -wielki. W ynosi on 1% całego budżetu, 
gdy w  Czechosłowacji stosunek ten w yraża 
się cyfrą 2,21%, w  Prusach zaś 3%. Na drogę 
załatw iania spraw  melioracji w stąpił Bank 
Rolny. Spraw a ta  będzie uregulow ana dro­
gą emisji obligacji i z tego źródła o trzym a­
m y dotacje na melioracje w  kwocie 70 do 
KX> milj. zł. k redytu  krótkoterm inowego i 80 
milj. zł. długoterminowego. Nadto Central­
nej Kusie spółdzielczej Bank Rolny dał 58 
milj. zł., unji Spółdzielczej w  Poznaniu 29 
milj. zł. Pieniądze te W yw arły już efekt i mo­
żna stwierdzić, że lichwa na w si coraz b a r­
dziej się kurczy. Bank G ospodarstw a Krajo­
wego od stycznia do kwietnia b. r. w ydał 36 
milj. zł. pożyczki długoterminowej i krótko­
terminowej. Pozatem  przeznaczono 18 milj. 
zł. na popieranie produkcji rolnej. W ydatki 
na podniesienie hodowli i rybołóstw a w y ­
noszą 7 milj. zł., na szkolnictwo przeznaczo­
no około 6 milj. zł. Zwiększenie etatów  w 
tym  dziale jest uzasadnione tem, że Minister­
stwo Rolnictwa ma przejąć część nowych 
szkół rolniczych od M inisterstw a ośw iaty, 
W  dziale państw ow ych Zakładów badaw ­
czo-naukowych wstawiono 233.000 zł. na ba­
danie potrzeb drobnego rolnictwa. Polska 
musi się starać, aby drobne gospodarstw a 
b y ły  coraz w ydatniejsze. W  badaniach tych 
ustala się pew ne szem aty i bada się ,co się 
w  drobnych gospodarstw ach opłaca, a co się 
nie opłaca. Z roku na rok ilość drobnych 
gospodarstw  w zrasta. Dział lasów  państw o­
w ych zaw iera w  dochodach 79 miij. zł.

Następnie referent budżetu M inisterstwa 
Rolnictwa poseł S t a d n i c k i ,  omawiając 
szczegóły budżetu podnosi, iż do zasług o- 
becnego Rządu zaliczyć należy postawienie 
rolnictwa tak, że w ielka rozpiętość między 
cenam i produktów rolniczych i przem ysło­
wych znikła. Referent w  porozumieniu z 
Rządem proponuje szereg poprawek.

Na tem  obrady przerw ano do godziny
4.30 popołudniu.

Na popołudniowem posiedzeniu p. Ł u c k i  
<Klub Ukr.) skarżył się na pokrzyw dzenie 
interesów  ukraińskiej ludności rolniczej. P. 
R a t a j  z uznaniem podnosi, iż polityka Mi­
n isterstw a przy zasiłkach na popieranie o r­
ganizacji rolniczych wolna jest od tendencji 
polityczno - partyjnych lub narodowościo­
wych. P. K r z y ż a n o w s k i  (B. B. W . R.) 
przeciw staw ia się poglądom posła Łuckiego, 
Który stan wsi zgeneralizował. Mówca 
twierdzi, że w zrost w ydatków  na rolnictwo 
wogóle w  catym  budżecie jest bardzo duży, 
zw łaszcza, jeżeli uwzględni się kw oty  dane 
Bankowi Rolnemu oraz na W yższa Szkołę 
rolnicza, które figurują w  innym dziale bud­
żetu. Przem awiali ponadto pp. Ł  a h o c k i 
(B. B. W. R.) i C z e t w e r t y  ń s k i  (KI. 
Nar.).

Po przemówieniu posła Czetw ertyńskie- 
go, przewodniczący zarządził przerw ę oznaj­
miając, że do głosu zapisanych jest jeszcze 
7 mówców, a pozatem przem awiać będą je­
szcze M inister Niezabyfowski i referent 

Głosowanie odbędzie się w e w torek 
rano.

W y b o ry  fra n cu sk ie .
Wczoraj o godzinie 5'45 m inisterstw o 

spraw zagranicznych ogłosiło następujący 
rezultat w yborów : W ybranych zostało 72 
republikantów, 41 republikąntów lewicowych, 
15 radykałów, 16 radykałów-socjalistów, 
4 republikantów socjalistów, 14 socjalistów 
zjednoczonych, 13 konserwatystów . K om u­
niści rue uzyskali żadnego m andatu. W 427 
OKręgach, gdzie żaden z kandydatów  nie 
uzyskał wymaganej większości, przeprowa­
dzone będzie powtórne głosowanie. W ięk­
szość wybranych stanowią zwolennicy po. 
lityki rządowej. Z pośród wybranych znaj­
dują s ię : Paul Boncour, przewodniczący 
Izby Bouisson, m inistrow ie. Marin, Boka- 
nowsky, Leygues, byli m inistrowie: Delbos, 
Dior, Laurent, Yuac, MaDy, Franccis, Albert, 
Doriac, w iceprzewodniczący Izby: Buysson 
i am basador francuski w Bernie Hennessy. 
Były m inister Reynaldix przepadł w gło­
sowaniu.
& ,Ł Wybory odbyły się w całym kraju w 
zupełnym  spokoju przy znacznej liczbie gło­
sujących. Dzienniki podkreślają, iż wobec 
tego, iż z górą 2/3 ogólnej liczby m anda­
tów zostanie rozdzielonych w ściślejszem  
głosowaniu, zdanie sobie sprawy z rezulta­
tu wyborów możliwe będzie po 29 kwietnia. 
Pozatem  prasa zaznacza z naciskiem, że ża­
den z kom unistów nie został wybrany. 
„M atin“, „Journal“ i „L’Echo de P aris“ 
stwieidzają, że już dziś jest widoczne, iż 
polityka Poinęarego uzyskała wspaniałą a- 
probatę. „V olonte“ wzywa do głosowania 
na kom unistów. „Tem ps“ pisze, że wybrani 
zawdzięczają swój wielki sukces tem u, iż 
połączyli się i współpracowali z polityką 
finansową Poincarego. Pism o wzywa repu­
blikanów, ażeby przeciwstawili się usiłowa­
niom socjalistów i komunistów.

P. B o g o m o ło w
0 stosunkach polsko-sowieckich.

Bawiący chwilowo w  Moskwie poseł 
sowiecki w  W arszaw ie Bogomołow udzielił 
w yw iadu moskiewskiemu korespondentowi 
P. A. T. .  »v,,M

Na wstępne pytanie korespondenta, o ile 
poseł Bogomołow zdołał zrealizować swoje 
zamierzenia, poseł odpowiedział: „zadania, 
jakie sobie postawiłem  od pierw szego dnia 
mego przyjazdu do W arszaw y, m iały na 
celu wzajem ne zbliżenie się Związku So­
wietów z Polską pod względem  politycz­
nym, gospodarczym  i kulturalnym . Uważam, 
iż bliskie sąsiedztw o i ścisła łączność, jaka 
istniała między życiem  gospodarczem  Pol­
ski a gospodarka terenów  wchodzących w  
skład Związku Sowietów, w reszcie zainte­
resowanie, jakie społeczeństwo sowieckie 
ujawnia w  stosunku do kultury polskiej
1 odwrotnie, stw orzy ły  sprzyjające prze­
słanki, aby stosunki między obu krajami 
rozw ijały się i um acniały dla pomyślności 
ich narodów. Niewielkie, lecz istotne rezul­
taty  osiągnięte w ciągu ostatnich miesięcy, 
jnkoto podpisanie umowy w  .p.uwie zw rotu 
polskich zabytków  kulturalnych i zapocząt­
kow any już ich zwrot, uregulowanie komu­
nikacji kolejowej, w ym iana więźniów po­

litycznych, toczące się przedw stępne roz­
m owy w  sprawie trak tatu  handlowego, 
św iadczą o dobrych chęciach rządu sowiec­
kiego kroczenia po drodze utrwalenia do­
brych, sąsiedzkich stosunków z Polską. Dal­
sze regulowanie wspólnych interesów , w y ­
pływ ające ze wspom nianych przesłanek, 
stanowi program  zbliżenia dwu najw ięk­
szych państw  w Europie wschodniej, k tórych 
współżycie pokojowe stanowi gwarancję 
pokoju nietylko w  Europie wschodniej, lecz 
pokoju wogóle-’.

Na zapytanie, w  jakiej mierze pokojowe 
uregulowanie przez Polskę stosunków pol­
sko-litewskich wpłynie na układ stosunków 
polsko-sowieckich zarów no pod względem 
politycznym  jak i gospodarczym , poseł Bo­
gomołow odpowiedział, że w e wszelkich 
stosunkach z obcemi państw am i rząd so­
wiecki ma na oku przedew szystkiem  spra­
wę pokoju i głównie z tego punktu widzenia 
rozpatruje stosunki pom iędzy innemi kraja­
mi. Tak też zapatruje się on na spraw ę sto­
sunków pomiędzy Polską i Litw ą. Rząd 
Związku Sowietów, jako rząd państw a są­
siadującego z obu krajami, jest specjalnie 
zainteresowany w pokojowym rozwoju sto­
sunków między Polską i Litwą, uważając,

że wszystkie spraw y sporne pomiędzy tętni 
państwami w inny być rozstrzygane drogą 
bezpośrednich rozmów m iędzy niemi, bez 
udziału czynniKow postronnych. Toczące 
się rokowania polsko-litewskie stanow ią no­
w y dowód niezmiernie pokojowej polityki 
Polski.

Korespondent P. A. T. okazał zdziw ie­
nie, że w społeczeństwie sowieckitm , nie 
bacząc na pow yższe kroki polityczne Pol­
ski, pojawiają się pogłoski o przygotow a­
niach wojennych ze strony Polski. Poseł 
Bogomołow odpowiedział na to co nastę­
puje :

„W  szerokich w arstw ach 'udności Zwią­
zku Sowietów zachow ały się jeszcze wspo­
mnienia o zagranicznej interwencji, a nasza 
tp in ja  publiczna reaguje żyw o na usiłowania 
niektórych m ocarstw , zmierzające do utwo­
rzenia bloku państw , wym ierzonego prze­
ciwko Sowietom. Równocześnie według 
powszechnie panującej opinji, wrogie poczy­
nania przeciwko Rosji sowieckiej ze strony 
takiego bloku bez współdziałania w nim Pol­
ski, byłyby nadzwyczaj utrudnione, a p ra­
wdopodobnie naw et niemożliwe. W  związku 
z tem szczególnie dziwne w ydają się w o- 
czach naszej opinji publicznej rozpowszech­
niane w  prasie europejskiej pogłoski o na­
szych przygotow aniach wojennych i o za­
m iarze naszego rządu zaatakow ania jedne­
go ze sw ych sąsiadów. W ywołuje to takie 
wrażenie, jak gdyby pogłoski te m iały na 
celu zamaskoiwanie agresyw nych zamiarów 
przeciwko Związkowi Sow ietów ”.

Na zapytanie, jakie są perspektyw y co 
do ożywienia w  najbliższym czasie stosun­
ków polsko-sowieckich, poseł Bogomołow 
odpowiedział: „Z rozmów moich z kierow ­
nikami polskiej polityki zagranicznej i pol­
skiej polityki handlowej odniosłem w raże­
nie, że Rząd polski uważa za rzecz pożąda­
na zaw arcie trak ta tu  handlowego pomiędzy 
Związkiem Sowietow i Polską. Z tego wzglę 
du uważam, że najbliższe zadanie w  dzie­
dzinie stosunków polsko-sowieckich polega 
na skonkretyzow aniu owej dobrej woli i chę­
ci obu rządów ”. Na tem skończyła się ofi­
cjalna część w yw iadu.

W  dalszej wym ianie zdań poseł Bogo­
mołow kilkakrotnie podkreślał sw e głębokie 
przekonanie co do możliwości osiągnięcia 
porozumienia m iędzy Polską i Sowietami. 
To oświadczenie posła Bogomołow a podyk­
tow ane zostało niewątpliwie jego szczeremi 
intencjami umocnienia i pogłębienia pokojo­
w ych stosunków m iędzy Polską i Sow ieta­
mi. Samo przez się jednak nasuw a się py ­
tanie, czy czynniki sowieckie, okazujące sta­
le brak życzliwości dla rozwoju stosunków 
polsko-sowieckich, pozwolą posłowi Bogo- 
motowowi na zrealizowanie jego zamierzeń. 
Rolę tych czynników korespondent P. A. T. 
pragnął w  toku rozmowy wyjaśnić, lecz po­
seł Bogomołow uchylił się od odpowiedzi, 
chociaż niewątpliwie zdaje sobie sprawę z 
ich wpływu.

i m arynarki, obejmuje kolosalny korpus ' j 
tys. fascykułów, co pokryłoby około 16 1 
kilometra drogi; do tego dochodzi ieS^ a 
11.000 planów m arynarki, plany ministers 
w ojny (160 pudeł dw um etrow ych) i bl ..
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teka; archiwum kam ery nadwornej ma aa0'
wu przeszło 1,000 dokumentów i 21.00P 
cyk ułów aktów ( =  7 km) i t. d. GgóRń1 
w szystkie archiw a wiedeńskie sk*a 
150.000 dokumentów, 450,000 fascykm 
aktów i 6.000 rękopisów, do czego dodać , 
leży znaczną ilość m ateriałów  niespisah^  ̂
i niezinwentaryzow anych. Zaiste, 
cennego papieru, ogrom pracy biurokraty* 
nej całych wieków, kopalnia źródeł ms ^ 
rycznych do historji monarchii Habsburg 
i krajów  z nią złączonych! 0,

Dotąd korzystanie z archiw ów  pańs1.  ̂a 
w ych wiedeńskich — tak w ażnych i 
d z i e j ó w  w i e l k i e j  c z ę ś c i  P  0  ̂* y 
t. j. daw nej Galicji — było ograniczone! ' 
terjał archiw alny był udostępniony ty  
koniec XIX wieku, i to  z pew nem i re ze t^ , 
tami. Wielu rzeczy nie chciano oddać ^  . ,  
ce szerszych sfer badaczy, czy to ze 
dów na politykę bieżącą i jej przyszłe 
żliwości, czy też ze względu na żyjące ie 
cze osobistości polityczne i rządowe. 
wisko takie państw a ausirjackiego spoty 
ło się niejednokrotnie z ostrą krytyka za
nicy i św iata naukowego, tem bardziet 
urzędnicy archiwalni i w prow adzone Pr'
nich osoby publikow ały" przecież nieje 
z tych zakazanych źródeł.

Obecnie ukazuje się św iatu naukom®
możliwość udostępnienia wszystkiego 
wyjątku, nie w yłączając żadnych tajeń

W*

czy jednak obietnica ta  zostanie -w całei P
ni dotrzym ana, w  to wątpi trochę sama teł*sa w iedeńska; zresztą przekona nas o ,, 
najbliższa przyszłość. Że dla prac histofY 
nych, także polskich, byłaby to zdobycz ^  
zw ykle doniosła — nie ulega żadnej kWey,, 

Dla dziejów ostatniej wojny, prZe 
w szystkiem  kryje się tutaj m aterjał P>e 
szorzędny; podobno rząd austriacki —-J j ,  
donosi prasa — przygotow uje już, na P fl|), 
stawie m ateriałów  m inisterstw a wojny. Pj 
blikację fundamentalnej pracy o Wie>^, 
Wojnie, analogicznej do podobnych w yd?
nictw sztabów generalnych zagraniczny'

Przegląd ustawodawstwa*

państwowe i
będą otwarte.

Id

W. listopadzie b. r. przypada 10-lecie 
stw orzenia Republiki Austriackiej. Jubileusz 
ten będzie obchodzony uroczyście w  Austrji 
i w  Wiedniu, i już dzisiaj zapowiada się 
cały  szereg „niespodzianek”, mających za­
m anifestować uroczystość chwili. P rócz 
m nóstw a w ydaw nictw  pam iątkowych, ma 
być np. wzniesiony pomnik Republiki, o tw ar­
ta w ielka Czytelnia Ludowa, w ydana wiel­
ka am nestja państw ow a, a w reszcie mają 
być udostępnione dla użytku uczonych i ba­
daczy w s z y s t k i e  a r c h i w a  p a ń ­
s t w o w e  w i e d e ń s k i e .

2  racji tej ostatniej wiadomości, podaje 
prasa w iedeńska ciekawe szczegóły o roz­
m iarach tych archiwów, które — mimo nie­
dawnego pożaru P ałacu  Sprawiedliwości 
i s tra t archiwalnych, z tem zw iązanych — 
są niezw ykle potężne i obfite. Bugactwo 
tych archiw ów  jest tak wielkie, że ich fas- 
cykuły, rękopisy i dokumenty, ułożone ko­
lejno obok siebie (a mówi się tu nie o po­
szczególnych aktach, lecz o ich zbiorach, 
fascykułachl), w ypełniłyby na długość 
p r z e s t r z e ń  r ó w n o  50 k i l o m e t r ó w  
d r o g i ,  t. j. odległość z W iednia do W iener- 
Neustadt. Jest to nioWa m etoda obliczania 
bogactw archiwalnych, stosowana także w  
archiwach polskich; w ygląda ona może nie­
co osobliwie, ale iest zato bezwzględnie 
przekonywująca.

Jeśli idzie o szczegóły, to same archiw a 
domu cesarskiego, dworu i państw ow e za­
w ierają 60.000 dokumentów, 130.000 fascy­
kułów (sic) aktów i 2.500 rękopisów, co daje 
razem  18 kilometrów drogi (np. z W iednia 
aż poza Modling); archiwum m inisterstw a 
w ojny w raz z archiwum sądów wojskowych

ULGI DLA PRZEDSIĘBIORSTW O G Ó t^' 
GO ZNACZENIA.

Chcąc podmieść w ytw órczość isz®r
przedsiębiorstw, których działalność „ 
szczególne znaczenie w pierw szym
dla interesów obrony P aństw a a w  
ciągu także dla gospodarstwa wewnętnzr ^  
oraz dla eksportu zagranicę, wprowad^^ • 
miesaciziOne w  numerze 36 Dziennika Us^  
Rzeczypospolitej Polskiej rozporządź. ^  
P an a P rezyden ta Rzeczypospolitej 
„w  spraw ie ulg dlia przedsiębiorstw  
m yślow ych i komunikacyjnych* ‘ rozmai . ,

■a***®,rodzaju ulgi dla tych kaitegorji pr?
biiarstw. Ulgi te udzielanie będą pod 
ikiem, że w ytw órczość dotyczącego $ 
sięjbiprstwia zostanie uznana za p o ż ą d a j  
interesie obrony! Państw a oraz, że 
te poczynią w zam ian za udzielone im u'5 -e- 
s tw a  odipow.iedniie inwestycje oelem 
rżenia swej działalności. ^

Ulg! te polegają między innemi na * i  
nianiu tych przedsiębiorstw  od rozmd1, 
opłat stemplowych, zwalnianiu od oplaf’ jit 
mów dotyczących nieruchomość., zwolrt- ^  
od podatku przem ysłowego, zw olm e^K p, 
pew ien okires czasu od podatku od n,iertL * r 
mości, ma prawie, nabyw ania drogą w y ^ ł  ^  
czenia gruntów dla siebie niezbędnych; yy  
praw ie pieirwsizeństwa w nabyw aniu ° r  ^  
nządlów m ajątku państw ow ego wszeikic&^. i 
terjałów  budowlanych, rud oraz drZ^^y, 
wreszcie n a  praw ie pierw szeństw a v’ . jy  
skiwaniiiu zezwoleń n a  zużytkow anie ^  
ko źródiła energji moturyczned. , yi r

Rozporządzenie w ylicza szeTeg 
biorstw, którym  rzeczone ulgi mo£a- 
przyznidne a dlo najważniejszych z 
leżą: elektrownie, gazownie,
kw asu  azotowego, produktów tairrrtac^ 11 
nych, środków* opatrunkow ych, celuloz^. 
robów  gumowych, huty, stalownie i $ } ' 
nie, w ytw órnie parow ozów , w aganóu ' 
szyn  parow ych, aparatów  lutniczych’ 
nie, w ytwórnie, bronk urządzeń 
nych, telefonicznych i  radiowych, 
binrstwa; górnicze, w iertnicze i 
eyjne.

Ulg udziela M inister Przem ysłu i 
w  porozumieniu ® Ministrem Spraw  W 
w ych |  Ministrem Skarbu. sK

Doniosłe to rozporządzenit  Pr2YlĈ i tfC 
niewątpliwie do ożywienia a podnied 
twórczości w tych tak  naprawdę ^  j*. 
dziedzinach przemysłu.
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Afa fa li dnia.

Kaw ki.
Jak  sowa była opiekuńczym  ptakiem  

A ten ,.a gołębie W enecji, tak kawki opie­
kują się od dawien dawna Lwowem. Natu­
ralnie mamy tu na myśli kawKi sKrzydlate 
1 pisane przez literę ,,w“ w środku, a nie 
zacną familję mieszczańskich Kafków lw ow ­
skich, z których jeden zaopatruje miasto 
nasze w kapelusze, a drugi krzepi je naj­
lepszym piłznerem.

Kawki osiedliły się we Lwowie może 
od stu i więcej lat. K toś utrzymywał, że 
Przyszły do M ałopolski z Austrjakami w r. 
1772, a ponieważ są ód biedy podobne do 
czarnego austrjackiego orła (w m injaturze!), 
więc stały się dla oyłej Galicji ptakiem  
rządowym. Austrja miała tyle różnych pro- 
wincyj i prowincyjek, że nie starczyło jej 
czarnego, dwugłowego orła dla wszystkich, 
loteż uznała, że wobec tego wystarczy dla 
»rewindyKOWanej Galicji" -  kawka. W or­
szaku kawek przyjechał do Galicji pierwszy 
gubernatoi, hr. Pergen , i wyznaczył tym 
miłym ptaszkom główną rezydencję w swoim 
ogrodzie guberńatorskim . O dtąd towarzy- 
szyszyły kawki wiernie wszystkim nam iest­
nikom Galicji,' a pałac Namiestnikowski na­
zwano pałacem  „pod kawkami". To był 
lwowski kawczy matecznik, z którego czar­
ne pokolenia rozchodziły się na cały Lwów. 
dopiero w r. 1918 przepędził je stamtąd 
orzeł śreornopióry.

Ale kawki mają we Lwowie jeszcze 
inne ulubione swoje , siedliska. Są niemi 
stare, zapuszczone ogrody i parki pałaców 
Arystokratycznych lwowskich. Te rezyden­
cje kawcze są rozmaite. A więc ponury, 
ciemny,- murem otoczony park Baworow- 
skich przy ul. Sykstuskiej, w którym gnież­
dżą się stare, hipochondiyczne kawczury, 
stroniące od reszty ptaszego swego spo­
łeczeństwa, niby słonie samotniki. Straszą 
°ne, wieczorem przechodnia przeraźliwym, 
ochrypłym jękiem. W eselej jest już w ogro­
dzie Zakładu Ossolińskich, gdzie na w yso­
kich, starych drzewach przydrożnych mieści 
się wylęgarnia, szkoła i seminarjum kawek. 
Wielkie ich gniazda, niby nastrzępione cza­
py, widoczne są zdała, zwłaszcza teraz o 
Przedwiośniu, gdy drzewa są jeszcze gołe. 
HozgWaf tych „ossolińskich" kawek, tłumny 
' wrzaskliwy, mąci chronicznie spokój czy 
M nikom  Narodowej Bibljoteki i zapraco­
wanym urzędnikom pocztowym.

Z kawkami lwowskiemi rozpoczynano
M  wojnę niejednokrotnie. Czasem przybie­
g ły  te boje zakrój iście homerycki. Do 
szturmu stawał Magistrat, pompierzy, straż 
Ogniowa i pospolite ruszenie pauprów lwow­
skich. Czyniono to zwłaszcza w czasach 
^Ustrjackich z wielką pasją ; m oże symboli­
zowano sobie w ten sposób walkę z „ofi- 
cjainą kawką". .

Nic jednak nie pomagało. Kawcze gnia- 
Zdą, złzucone z triumfem na ziemię, odra­
stały jak włosy i paznogeie. Polski Lwów
Kst łaskawszy dla kawek. Dał im święty
spokój.

Gdy zapada fioletowy zmierzch w na- 
sZem mieście i na: zachodzie gorzeje łuna 
PPsłoneczna, unoszą się nad miastem ogro­
j c e ,  czarne stada kawek, napełniając krzy- 
i Ifejn całe lwowskie podniebie. Odbywają 
c°dzienuą defiladę nad ulicami i zapadają 
Pa sen nocny w starych ogrodach. Przywy­
kliśmy do teg o ; tylko obcy zadzierają z 
Zdziwieniem w górę głowy. Nie wiedzą snać, 
?e to opiekuńczy ptak lwowski i że długo 
z him walczyć trzeba, zanim nas wszystkich

Teatr Wielki występuje diztiś z  premierą, ni­
gdzie dotąd riegramego- dram atu Andrzeja ^Rybi­
ckiego: „Noc śnieżysta", utw oru -o głębokiej kon­
cepcji ideowej, i niezwykle oryginalnej formie, 
w której ujawnia się dążenie młodego autora do 
rnowej ekspresji dramatyczno - sceniczne! in sce ­
nizacja tej nowości, — która zarówno reżysero­
wi i  -wszystkim wykonawcom, jak i widzowi, sta­
w ia niezwykle “trudne w ym agania — budzi, w na- 
szem  mieście powszechne, żylwe zainteresowa­
nie, ujawniając się w m asowym  wykupie bile­
tów, których już niewiele pozostało. A rtystycz­
ną reprezentację dram atu tw orzą pp. Kwi-atkie- 
wiczowa, M azarekówna. Smereczanka, Trapsżo, 
WolosZynowska), Zaklicka, Żmijewska, Żelichow­
ska, Czaki, Czaszka,. Dąbrowski, Guttner. Kiesz- 
czyński, Modrzewski, Ratschka, Szyndler i inni. 
Nowe dekoracje projektowane przez art.-mal. M  
Różańskiego. Ilustracja muzyczna pp. Majerskie- 
g-j. a Ernsta R eżyseria dy r Trzcińskiego.

W Teatrze Matym tylko do końca1 tego ty­
godnia ulubienica- Lw owa p. J-anina W.er-n/iczów- 
na -w doskonalej ikreaaji nowoczesnej mamusi w 
dowcipnej komeda-il -wiedeńskich autorów  L. Hir- 
schfeldia i P. Franka „Mamusia", poczem świetna 
ta iiow-ość -zejdzie z repertuaru teatru  Małego 
Z powodu w yjazdu p. Werniczó-wnej do- Krakowa, 
gdzie wzywają ją zobowiązania kontraktowe.

I. Zjazd Bibliotekarzy Polskich we Lwowie.
Komitet -organizacyjny zawiadamia, że w dniu 
30 kwietnia br. zam yka ostatecznie zapisy na u- 
czestmików i bospiitamtóW Zjazdu, k tó ry  odbędzie 
się w czasie. Zielonych Świąt. W-kladki 20 zł. 
(uczestnik) i  10 zł. (hospdtant)' można jeszcze 
wpłacać na P. K. O. Nr, 153612.

Tow. „Dzieci na Wleś“. Zgłoszenia ma kolo­
nię leczniczą -w Rabce dla chłopców i 'dziewcząt 
w biurze Pol. Tow. Dzieci n a  Wieś ul. św. Mi­
kołaja 18 LI. piętro -cfd’ lO do 11 i od 16 do 17, 
zaś szczegółowe Antoirriiacje w Zarządzie tej ko- 
1-on-ji, ul. Wagi-lewlicza 2 I, p. w 'niedziele od 11 
do 12.

Kiermasz na kolonje wakacyjne. Staraniem 
komitetu opieki nad zdrowiem ml-odizieży szkól 
średnich przy T N. S. W. o-dtoedzie się w -tnie-, 
-dzielę o go-dz. 5 popolndnilu w salonach Tow 
Strzeleckiego wielki kierm asz na dochód kolonji 
wakacyjnych biednej młodtaieży. Piękny program 
kierm aszu wypełnią -produkcje chóru męskięgy 
1 żeńskiego, orkiestry smyczkowej i mąndolini- 
śtów, popis szerm ierczy kadetów, Tańce P apua­
sów i tańce narodowe, deklamacje ii monologi. 
P o d cza s . kiermasz-u sprzedawane będą losy na 
bogatą loterję fantową. T-ani -i obfity bufet, u rzą­
dzony staraniem Kót rodzicielskich, .do dyspozy­
cji “gości. Kuratorium nader życzliwie odmokło­
się do kiermaszu a Dyrekcje szkól zapewne we­
zw ą młodzież do udziału w tej pięknej imprezie.

szczętnie opuści. Jun.

Lwów, 24 kwietnia, 
o Wtorek, 24 kwietnia. Rz.-kat. Fidelisa, 

r,-kat. Antypy.

f t ATR WIELKI.
W torek 24 b. m. „N-oc śnieżysta", premje-ra. 
. Tdda 25 bm . „'Opowieści /Hoffmana", ostatni 

c®tny wys-tęp Dygasa.
Dzwartek 26 bm. „Hamlet".

NOWOŚCI.
^ło,;rek 24 bm. „Orłów". —- wznowienie, 
^no-da .25 bm. „Lady Chi-c".
'“■ŁWartek 26 bm. „Lady Chfc".

MAł Y.
.* łl(̂ .*'0re!v 24-g-o godz. 7.30 wiieęz. „Mamusia", 

j  W-erniiozóW-ity,
K 2Ś-g-ó g-od-z. 7.30 wlecz, „Mamusia"

J. W enriczóway. *
* i26-g-o godz. 7,30 wi-ecz, „Mamusia"

'C ia łe m  J, W erntczównja

^ J E a t r  m ie j s k l
J’̂ edznjcy“, dlwie ser je razem.

P. Prezydent Rzeczypospolitej przyjął
wdziewaj na Zamku posła! cz-echo/s-to-wiaicikiego 
I P .  Giirsę, pocz/em. -nia -dlluiższej konferencji 
przyjął Min. Kornumkacji iinż. Ro-mo-ciki-ego, 
z którym  -omawiał sprawę komercja&afcjt 
ikoiliei państw owych.

Minister Meysztowicz w Krakowie. Mi- 
niis-ter sprawiedliwości pr/zyją! w  nfedizielę 
-niai -dłuższej audiencji pr/ze-dista-wicieli fcam-d-y-.. 
d-aitów adwokackich w, -oisioibtach -dlr. Lam-grodia- 
i prezesa' Sto/wiairizyi&zenia krakowskiego- d-r.. 
Himsdia. M inister wysłuchaj szeregu postu­
latów1 ii dezyderatów /ogółu, imtłopolskich kan 
-dlydlatów-' adwiokackilch. Dałegae-jia wręczyła 
.obsizieinny męmoirjał -a p. M-iiraister ośwda/dlczył, 
że Rząd weźmie uwaki zawiarte w memiorjai- 
Jie i ustnie mu przedstawione ipod życzliwą 
rozw agę i że 'Szazeigólniie zależy m-u ma: kon­
takcie z  najmfo-diszieni ipiOikoleniiem praw ni­
ków.

Ku czc i Benedykta D yb o w sk ieg o . Kra­
kowskie T-ow. Pirzyrodlników itn. Kopernika 
uinząidlziiłoi w  'dniu 23 bm. uino/czyste zebranfe: 
siwioidi człomkówj, dla- -uiezcizeniiia 95 rocz-niiey: 
jednego z niaijwybitriiiejśzy-Ch n-cżonydh pol­
skich', pnoif. Benad-ylctia Dylbo-Wski-ego, prży- 
rodmiika i .padiróżnlilka.'

Prot. Buzek zaniemógł. W/czoraj w  cza­
sie wykladiui w W yższej tSzikołe Hinidiliowęj 
w  Wairsiziawie do-zrnrl -nagle ataku  -serca- prof. 
Jaz ci Buzek, prezes Głównego U-rzędu S ta­
tystycznego-, j-eden z  najz-nak-omitszyich p-o-l 
skic-h uczio-nych. Stiain. elboir-ego -bairdz/O' po­
ważny.

P . Amełja Kasp-rowiczowa święcić bę 
dzie wkrótce 55-letni-e godty z s-cena naszą, 
na której pnziez tylię łat święciła pnawdziwe 
triumfy. P o  prztedistaiwlie-niui ju-bileuszioweim, 
k tóre odbędzie -się w  maiu- b. -r. na s-cenie 
lwowski-cj piaoi Raaprowicziowia. zamierza u- 
s/unąć się. ze sce-uy. Zaznaczyć należy, że p. 
K-asip-rowi/ciao-wa pracow ała icaty ten -c-zas bez 
-pirizieirwy! wią Lwowie i -nie dała śię -skpsić 
bairdlzio/ fcorrzystn-emł pirap-ozy/cjarni ze stromy 
innych s-cen polskich

t  Michał Konopiński. W ęz-oraj -o godlżi.
5 p/oipol. zm arł w  K-rdkowię ;po dłuższej cho­
robie dłuigolietmi inaięz-elny iredakto-r ,,N-o-we 
Refoir.my1’ ś. p. Micliał Konopiński. Dzienni- 
ka-rz bardzo wybitny/,, kolega najlepszy, czło­
wiek zacny, piows/z/echinym otaczamy (szacun­
kiem, ipirzez sze-reg -lat -ob.ićinaniy był wice- 
prezesem T-ow-arzystwa dlziiennika/rzy p a l 
skiic-h w e Lw-Owile, z  kolieii iprzewoidlnięiziącjrm 
-adldlzialhj tęj ins-tytucjli mą miasto Kraków, 
iPlazo-stawia po isob-i-ę pamięć bardz-o piękną 
i -sizioaęry żal w śród kolegów zaw-od-o-wych, 
któnzy w ysoko cenili jego złote serce, u- 
czy/nnnoiść ii poczuici-e obywatelskie. Poprze 
s-tając na irazie na tej skromiti-ej wząpianoe,

'■ ej I

W sprawie Muzeum. Z ipow-odu licznych 
zapytań co można do „Muzeum pamiątek po 
ziasłuiż-omy cih Polkach’ ’ maidlśiyłia ' -donosimy r . 
Wisiayistko 00 dotyczy działalność: kobiet 
z dzliedlzmy pe/dago-gii-, /prac itaraak ich , nau- 
-kowy-ch, gospodarcza - ekonomiczny cli, spo- 
łocziniyiah/, /artyiśtyaz-riycH,- -a dlziaju ‘ro-bóL -rę- 
cznydi (a także zebranych strojów ); poza- 
tóm w szystko  co ma związek z  puw stania- 
mi aż do- wielkiej! w ojny światowej i  dbr-ó/ny 
Lw ow a. Dyżury w  sprawie Muzeum oalbyr 
w.ają się co czw artku od godz. i 1—1-ej w  
łokafa Zj-ediiioczienia po-l. chtrz. .T łpąirzystw  
Kolbie/oych ul. Osso-Mńskich 11-. ...   .

Posiedzenie likwidacyjna Konntptu ku 
uczczeniu prof. Ludwika Finkbi, odbyło się 
w  Seminarjum Histprji. Polskiej dnią 17;go 
kw ietnia b. r. pod przewodnictwem. prpL Bt. 
Zakrzewskiego w  obecności pp.i Biesiadeć- 
kiego, dyr. Bostla, kus/tosza Mękickiego, prof. 
Twardowskiego, dra Tyśzkow shi^go^{proL, 
Urbańskiego. Skarbnik prof; 'Gfba^KL,.,za­
wiadomił, że dochody w yniosły zL„ 
w ydatki 4.225'zł. 62 gr. Pozostałość w  w y­
sokości 1.265 zL 38 gr. stosownie ,dc ży cze ­
nia Jubilata przekazano do-funduszuvobrptQr' 
wego Polskiego T ow arzystw a /łjistorycziąe- 
'go. Prócz złotego medalu, który otrzyinąl 
Jubiiat, rozśprżedana 38- srebrnych, ^  ,188, 
branżow ych medali. Komitet -uęh ya!ił me!- 
daljony ofiarować Uniwersytetowi Jąną K a­
zimierza z prośbą, by umieszczone zostąły 
w  Sali Posiedzeń Rektoratu, odlewy gipśok 
we przeznaczono \-vraz ze stancą do Muzeum 
łiistoryczn. m. Lwowa, a akta do. Archiwum 
Uniwersyteckiego. Związk->.wi Numigmaty-, 
ków Lwowskich przyznano jeden meaai sre­
brny j . 4 branżowe dla fuńdusżu-nie.dak-óy.i- 
go. Komitet uchwalił zaaprobow ać - racłiąpk; 
i wyrazić,. podziękbtvame skarbnikowi .firoL 
T. Urbańskiemu. :

P rzed Świętem  Paristwowetm Onegdaj 
odbyło się w  sali sesyjnej Wojewmdztwa, 
pod przewodnictwem  p. W ojewodziny, B or, 
kowskiej, zebranie szerszego- grona osób 
zaproszonych przez Związek: Teatrów  i- Ghó 
rów Ludowych, celem ukonsitytmtowariią ^ig 
Komitetu projektowanej przez żw iazok , 
baw y Ludówej na polance pod Kopcem L:,n.h' 
Lubelskiej w. dniu 3 maja. Zabawa ta ma na 
celu obudzenie zainteresow ania uroczystoś­
cią Święta. Państw ow ego jak nąiszerszycir 
w arstw  sijołeczeństWa' UVO-wskięg{>,; .^ f zarft- 

i zem wznowienia dawnej tradycji w arstw  
ludowych Lwowa, które w dniu .pod,
wspaniałym  Symbolem- zgędycri 
święciły radosny dzień •'zh rata jji^stą jrpw . 
Postanowiono przedewszystkiemp nie .pobie­
rać żadnych opłat wstępu na. zabąw/?, nąto-
M-lfn liolln nrrłn/JrrlA nrrno.-in. 7V Ii.

dziwę perełki; R aort napisał moc fejletonów 
safyrycziiD-humorystycznych, czytyw anych 
zawszę z wielkiem zaciekawic-ńem, poru-
sząjącycłi ńiejeafibkrótriie,-* “-pod L-pokr^yw^ 
.‘śmiecliu1 ize J VrsŻystkiego i  - wszystkich,. pro: ' ? 
bierny pierwszorzędnego znaczenia. . •>d ‘

Bo iiuśz^ie^OWfedżiaSBto już o nim, że 
t f j s a ty iy k  - ob y w a tg i^ d c z u w  a jacy silnie 

W szelkie braki w  naszym^usfroju^Ś^ótetrz*- 
nyrrf, czy p ań s tw o w y m sr^ y ^ y k ^ k tó ry  scr- 
c8ńi gryzie, bo przechodzenie -iKójętne obok 
tW ych’ -niedociągnięć uwajźa za zbrodnię, 
Śpełtfióną na--własnym, paępd4g.v ’ ^

Tym  ^ razem ra n a ł o ż y ł , 'ii& tfcży ' ■ 
sźMfełRą sa ty ryka i m szył w  aoaroż pojo^d-
fódzbftei.O/ćzyźriife. Towarzysząc mu w  jego ć

•włóczędze, nier:&udzimy„J|ię-.s.aM Przez chwi- 
}jk Lłftfie ‘tm ‘pod&hwytyjjViąę'.< Cftkt^kterysty^ v 
ćżnb' Stroify^ tak  spotykanych ludzi, jak 1 ód- 1 
wledżain.ycłi‘ osie‘dli iudzkiehj ópowiada bar­
wnie, złośliwy chochlik zj.iwja .śię cfżęśto ita 
jego tw arzy ,^  a w ów czas strzela W ptóey * 
s a ty ry ' źft W Fra\vąW frąńafaawsze „w,,s.edno. -

l .fo rh ń ,' ^ 'Z ń ta jtłz ie te jfr ża-yjutiz .MąJiębiS.y ■ 
Raont póliije na" spscjałrią-awieEzyoę „i *pi;.ży7 
zifaję chętnie — «rie,Ąujjłłiij,e .tpw arzy-
sząć inu, poznajehiy grody t e ^ ^ s w n y ,  Ictó- 
r a ‘'dotychczas w ym ykała się z pod uwagi 
.tury^ty:’" ' ^ ^  j-obłńklśt. jak . Łunińięc. ^Grotlf 
hó', góspadar-ka.:laso w uL -ta s z c z a j ą  - .ujęta ' 
już1 obecnie-przez Rząd..w.e właściwe karbŚĄ,'" 
kótłó-ęyiśko • łidzk ie  1 -jiaad jdpplykijifn,, mjor,zęfti‘. f 
„tiasi” w  Ząkópanetńti? yyKutąob. j— pozo- 
śthjiA^ .44- ’ "tftukó-/“W L̂rpai*ęęcl.;.-Qzy tęłnąKŚW?.;^^- 
ry ć h . ria|ń'ćfw:sża;%śiążka R aorł^  ^pai^zie ń |e* 
zawodnie bardżó-'■wielu. ' v - ' ‘.y.

' W K rakówite/ i w  •■Wiłaie.-Wi ehpć z g rą -  
dęni Gedytrifńa' nirał -pewne obrachunki v— 
naw et terrtu śadyryKoM  źjawił się pód szkła­
mi cwikiera gość n ieoczekiw any:. w yraz 
rozrzew nienia-w .pczach, ale — przyznaję’

miast uchwalono urządzić szejęg ;n atrakcji 
z tańcami na specjalnie urządzpnęn^ podium:! 
Urządzeniem zabaw y zajmują.-się,ait^r-pizprj^ 
przy Komitecie Sekcje (rozryw kow a,,:a riy s7 
tyczna, organizacyjna, loteryjna, bufet-owa 
i propagandowa).1' Osoby; p tagnąse wziąć 
udział w  pracach sbkcji, zechcą -.zgłosić się 
bezzwłocznie do Związku Teątęów- i>Qł,órów 
Ludowych, ul. M ickiewicza: 26, telefon Nr. 
34-36. ■ 5 c-- -i' • i .a.'. v„ ;

~  -r -" • ' - 
Brudna konkurencja. W ostatnich czasach 

noustawian-o w lwotwsMch l-olkaLach restauracyj­
nych około- 60 aparatów, „Bajazzo" obliczonych 
na latw-owiemo-ść .-tych, ,o^óbA -które ch-cać za 20; 
gr-0-s.zy -.wy&raó 40 gr.," P-r^gryhii^iiftpiaiHtaflaśde 
złotych. Aparaty te są •'-wl&śtiiOśełą -Ludwa/ka W i- 
torbauma ' z Katowic, k tóry  za. pośreduratwein 
Legji-fnwa&fów uzyskał na nic knucc-sję ;Oiieg- 
d-aj wiedeńczycy.Sąrnuel l.auię.r i Br nr.lsłai' Kai- 
s-er założyli we Lw-o/wie' wypóżyćża-ł-nfę '-tak ■ ś-wie- 
tflfe prosperujących automatów, .a panieważ nak

więzić musi w Inną śkórę. WŚpornnięąia m - 
bięgłych ' stuleći '!; Wiźje prz^sz-łóśej rozwa­
lają ynajgrjjf)ś2fes‘ nttrrst 'bbo-jętpóśCi:'i.,bezwra- 
Żl?wośći, ą R aort ■'pbżeGe odczuwa wsżyśtko 
głęboko i subtelnie. • .-;k-

i 1 Ozy pa u Bazewicż będzie autorowi zbyt
wdzięczny z;i reklamę jego ' ń iapy ' P d s k i? 
to pozostanie tajemnicą między1 niinUdWoma, 
ja palca tniędzy drzwi w tykać nie mam
ofcjioty-s ,Lr . 1 ;f S;

: : Gstatec-zny ,.obracHi[nck Wypada' 'd>a
■ ' ■L5':'... --.a;

poznajemy Polskę .^uźgn^ .L ’' '
■ '■ S tro n a-.zew aę im ją  pię-
K ńr f  staranna. Ukłą^ka j  ilu^rlg ię1 'M ńckie- 
jwłćża ha-M ofiiwją jZ j^ w ^ ftó śś ia

i :  n V / L .—mre.

Z sali koncertowej.
Jl|DYTA BOKKOR ^ W I K T O R  ŁABLS-
■■■" w "  * •

Judytę Bcńtkor słyszałam  po raz pierw-

to  -be-zprawm-ie- je. usunęto, w stawiając iia -ich miej-„ 
sce wiedeński/e. Pr-zy .spośóbh-ośćl';feu^aihła apą-" 
ra-tów „usunięto"- też iteh zak u r to śó -w" wysokó- 
śql 6000 zł. Poknzy w-dlzcjp-y ..ka-towioząnin wniósł 
doińieSiienSe karne pnz-gpiwjfto tak brędnym kon­
kurentom. . ■ - • y- ;; ,

Tragiczny wypadek. weżóraj^ym -
w god/zilnach -rannych pomocnik maś-zyriiśty kolęj- 
jo-węgo- Eraiid-s-zek W-itkpiw-ski. wskutek własńej 
nieostrożności, wpadł pod koła ftJbjmotFwy-pr- 
.n-os-ząc śmierć'na mj/ejści TSfiitozeie zmarły po­
zostawił żo-tię i ;dwąje dz|ęci. ( j --

Włamanie przy: ąl, Ąkądejąjłcpiiel . llbje^łej 
ąo-cy dok-o-nato n-iezwykle śmiałego Wramania -do 
sk]qpu z parasohuni Józefa Kesslera przy  : ulicy- 
Akadertifckief, skąd -wtargniiętbi' 'do mieszkania 
‘w-łaiśoliiela .i'z-raiboiwan-0,, d jo łąry j biżuterię, ogól­
nej wartości 9,000 :zł. Wjąmąji'ię ,p,dbyIÓ, się 
12-tej -w nocy, a -zatem w czadfe,- -w11 którym  ha 
ulicy Aka-óemickiej 'panńj-e^jeśzcab' rećfi. ; 7 ; -■ -

Piśmiennictwo.
. t

„Na karuzeli. Kartki z  wesołej podróży 
po Polsce”. Lwów 192:8. Spółka nakładow a
„Odrodzenie

Piśać w  śeiśłe narzaeony^t teripm ach

gę Więc stWiepęlzię, jakiej 'linii 
idzie rozwój jej felentu; twierdzono ogólnie, 
'Żę. byłd ' bytn rażśd^«isdysp©łiowaną,, czemu 
.rnpźe' przYdisaó tńtłeży l i c z n e j  dpśłŁ- gnaczne 
Ódcliylćńia " imoita-cyjne w  S ónacię ' wiolon­
czelowej ‘ B reyala, (1756—1825), orajz niedo­
m agania barw y .toną, k tó ry  zanadto forso- 

..wąpy/ślaje się' nieco kknzyfńąćyT'forsowanie 
, fo ,’ź ^ 's z tą : slłjii tónm jes t zupeło it^ jiepotrze- 

•‘̂ rzeciWnieR-i p raca  . mri.y§ 0  ' powinna 
Tidpfżyśzłośói-W . -kierunku: osiągnięcia 

'wię&sżejf 'jeigo1 'miękkości, a  urzy  wrodzo- 
uyct: jej’ zdolńościaeb. u-sunieLnieźatyodnie te 
'brało' z it |jw i|k śź ą  -łatwością; Jest’ ona bo­
wiem ńątńfą "żńpełnie ni&prżlciętpje artys- 
(5(QZBa, l. wyada^; mi się, ze  prżććtMawia mo- 
Żhwośei' j a k Ł najdalej idąiegoiroz^otiu . Ży- 
Wiołpwy w prost' te tńperam eit i ‘ spora doza 
liryzmu, oto zasadnicze cechy jej talentu; 
technika już dziś bąrdro  żafw ansow ana, co 
można . byio slw ję^z iS  w  'kó.ićcrcic Saint- 
Baensa-,- pdegrąnyjpfi ,zarzutu. Słotya naj- 
■wyżs'zej {ooęhwały flńl;ęź.a .fję M 't e ż  za in- 
terprdtąc-ję-Sonatyl.BÓmSą. W Której trudny 
part^-fortepiafflowMł, 9 9 - dr.
Guensbergowi i odtw orzony (| G praw dę ar* 

TyŚtycznid;
In tefcsu jący , 4I
w ? \ \  czw artek żegt^ił się z pdnlicznością 
lwowską,.? W iitóori;S^ijńsk^ii; zńąńy pianista, 
Y>r£tHp-swym w ja z d e m  do Ameryki. Kon-
ófe*t, użź£p$zónyj s tą j^ iłic r^  Kasyna i Koła 
lit.-art. o te jn w w ą ł;u g tęk ^ '^ 7 \v a ito śc iJw y  

w iersze aktualne czy fejletony sa ty ryczny , program , złożony z utw orów  Haydna, Bee- 
to —  mo-jem zdaniem — fcrud, z Jttórym ; rriałó' ^ ^ e n d i^ ^ h o p to a T  d ^ ju s s y ^ g o , w którym  
jaka praca p o ró w n a ć - się m o ż ę .. Ą ‘ 1 — A t -  ' ------------------ —  4'*Ł"'stając na irazie n-a tej skromnej wzmtanoe, jaka praca porownac -się mozę. Ą - jednak" 'iiaalepiśj y^p^dJyf kampezMcię. 

pirzes-ył-aimy iredlaik-cj/t i  wy-djaw^C-twui „Nowej Nemó Od lat, dźlękł Specjalnemu .talentoWk ^ i ż e j  " s t o j ą c j  iiidygwidOjalrioś 
Reformy” 'wyrazy go/rąęego- wispółczuda-. 3 ciska w - ’ 'Ś W ‘i a f . ‘ drobiazgi, - częstokrpy  p ta w - 5 i ^ ś ^ .L fbfeispecj£ditiąi-'aw^gę

my.v. ••. /./ i u- ' =,[l
'|asiugujc



dnie pomyślany i opracowany własny Me­
nuet, odznaczony w przeszłym roku na ko 1- 
kursie „Muzyki”.

Stefania Łobaczewska.

Ze sportu.
Konkursy hippiczne w Nizzy. W konkursie 

myśliwskim na konie, które w Nicei nie wygrały 
1000 franków o tw rode Księcia. Monaco, pierw­
sze miejsce za jat Francuz oranie Porucznik Z20- 
rzelski' ma „ŁaJaiej", który też ma Łesgim > otrzy­
mał wstęgę honorową, porucznik Sałęga iia 
„Nelly‘‘ piąte miejsce, podpułkownik Rórumel na 
,J>oneuse“ 9-te miwjfce O ncSroJę Monte Carlo 
w konkursie _ myśliwskim handicup pierwsza 
miejsce zaijąt również f ramtuz, drugie por. D201W- 
ski na „Fii lordzie'1. Wstęgi honorowe otrzymały 
komę „Jaskrawy' i „Zefir”

WGRAMY GAZET? i V <
Depesze z nocy.

POŻEGNANIE POSŁA WYSOCKIEGO.
Sztokholm, 23 Kwietnia, (PAT), t  oka­

zji wyjazdu ze Sztokholmu posła Rzeczy- 
pospolitejPolskiej Wysockiego prezes To­
warzystwa polsko-szwtckiego wręczył po­
słowi, jako honorowemu przewodniczącemu 
Towarzystwa, upominek w postaci srebrnej 
kasetki artystycznie grawirowanej, Wczoraj 
wieczorem na cześć posła i jego małżonki 
Towarzystwo polsko-szweckit wydało obiad, 
w czasie którego wygłoszono szereg ser­
decznych przemówień.

POLSKO-NIEMićCKA KONFERENCJA 
W SPRAWIE KOLONJI LETNICH.
Poznań, 23 kwietnia. (PAT), Obrado­

wała tu polsko-niemiecka konferencja w 
sprawie tegorocznych kolonji wakacyjnych 
w Polsce dla dzieci ooiskich z Niemiec 
i w Niemczecn dla dzieci niemieckicn V Pol­
ski przy udziale przedstawicieli zaintereso­
wanych organizacji społecznych obu krajów. 
Pozatcm w konferencji wz.ęli również udział 
przedsiawiciele Województwa poznańskiego 
i władz kolejowych obu państw. Konferen­
cja miała na celu uzgodnienie technicznej 
strony przewozu dzieci z Niemiec do Pol­
ski i odwrotnie. W wyniku dyskusji nad 
dwoma referatami uchwalono szereg rezo­
lucji dotyczących rozkładu jazdy pociągów 
nadzwyczajnych, odżywiania, transportów, 
oraz wewnętrznej ich organizacji. Szczegó­
łowe omówienie sprawy technicznej kolonji 
i ustalenie terminów transportów, konferen­
cja przekazała specjalnej komisji, która zbie­
rze się między 15 a 22 maja b. r. w Ber­
linie.

STRAJK DRUKARSKI W GDAŃSKU.
Gdańsk, 23 kwietnia. (PAT). Strajk 

pracowniKów przemysłu drukarskiego trwa 
w dalszym ciągu. Z wyjątkiem pisma socja­
listycznego „Danz. Volkss to in ę*  oraz „Bal- 
tische Presse". których drukarnie przyjęły 
warunki strajkujący* h, inne pisma nie wy­
chodzą. Redakcja „Danz. Neueste Nach- 
richten“, „Danz. Zeitung*, „Danz. Allg 
Zeitung* i „Danz. Landeszeitung" wydają 
pismo wspólne w bardzo skromnych roz­
miarach.

TRZĘSIENIE ZIEMi W GRECJI.
Ateny, 23 kwietnia. (PAT). Wskutek 

przerwania w czasie trzęsienia ziemi prze­
wodów telefonicznych i telegraficznych roz­
miary katastrofy, która nawiedziła Grecję, 
nie są dotychczas dokładnie znane. W Ko­
ryncie runęło 2000 domów. W niektórych 
miej<,cowuściach odczuwane są w dalszyir 
ciągu sekkic wstrząsy podziemne,

Auny. 23 kwietnia. (PAT). Osoby przy­
byłe z Koryntu opowiadają, ze ludność tam­
tejsza opuściła swoje mieszkania przy pier­
wszych wstrząsach, które miały miejsce o- 
koło gedz. 21, dzięki czemu w chwili naj­
silniejszego wstrząśnie.na, które nastąp t o 
w 45 mnnt później, 'udnuść znajdowała się 
w warunkach stosunkowo mniej niebezpie­
cznych. Naogół litzoa osób pozbawionych 
wskutek katastrofy dachu nad grową docho­
dzi do 16.000, z czego 10.000 przypada na 
Korynt. Mcżliwe jest, że liczba osób, które 
poniosły śmierć w katastrofie, jest mniej­
sza niż 20, jak to poprzednio ogłoszono. 
Wśród ofiar trzęsienia ziemi panuje straszna 
nędza. Rozpoczęto akcję ratowniczą. Na 
czele listy składkowej figuruje nazwisko 
prezydenta Krau? uriotisa.

ZUBKÓW PONOWNIE ARESj 1'OWANY.
Berlin, 23 kwietnia. (PAT). Dzi-nniki 

donoszą z Brukseli, że małżonek księżnej 
Wiktorji, siostry te, cesarza Wilhelma, emi­
grant rosyjski Aleksander Zubków, który 
przebywa w Belgji, został ponownie aresz­

towany, ponieważ nie mógł wykapać się 
posiadaniem paszportu, a przedtem już 
otrzyn.ar rozkaz wyjazdu z beigji.

Depesze przedpołudniowe.
POŻAR W STAREJ SALI SEJMOWEJ.

Warszawa, 24 kwietnia. (AW). W czoraj 
około 12-tej w  nocy, gdy gmach sejmowy 
opustoszat po długiem posiedzeniu Komisji 
budżetowej, w  starej sali sejmowej, obecnie 
senackiej, w ybuchł pożar. Po krótkich a e- 
nergicznych zabiegach straży  ogniowej, o- 
gień ugaszono, przyczem  wyrąbano parę 
m etrów posadzki. P rzyczyną pożaru był u- 
staw iony pod wilgotną ścianą kosz żelazny 
z rozżarzonem  węglem.

NADUŻYCIA w „POLMINIE”,
Warszawa, 24 kwietnia. (AW). Jeszcze 

w r. 1926 Najw yższą Izba Kontroli Państw a 
natrafiła na ślady poważnych nadużyć w  
Państw  Zakł. Naftowych „Polmin". W  roku 
1927 Min. Kwiatkowski sprawę zbadania 
tych nadużyć pow ierzył Komisji Nadzw. do 
walki z nadużyciami. W szczęcie śledztwa 
Komisja powierzyła prokuratorow i Sądu okr. 
w  Łucku p. Nowosielskiemu, k tóry  ustalił, 
że skutkiem nadużycia danych mu pełnomoc­
nictw, b. dyr. handlowy „Polminu”. Kazi­
mierz Hofmann naraził Skarb Państw a la 
s tra ty  w  wysokości 142.000 doi. Prok. No­
wosielski w ydał rozporządzenie zatrzym a­
nia Hofmanna w aresztach policyjnych

POMOC PRZY BUDOWIE KOLE JI.
Wilno, 24 kwietnia. (AW) Z Nowogród­

ka donoszą, że przedstawiciel firmy „Sa­
wicz”, eksploatującej Puszczę Nalibocką, 
zwrócił się du W ojewody Beczkowicza oś­
wiadczając, iż konsorcjum jego gotowe jest 
przyjść Rządowi z pomocą przy budowie 
nowej hnji kolejowej Słonim-Nowogródek- 
M oioaeczno i przeznaczyć na ten cel 15 mil­
ionów zł. Koszta budowy takiej d.ogi, w e­
dług prowizorycznych obliczeń, w ynosiłyby

mdi- zł- . ,J  W

Z ostatniej chwil •
SZEFOSTWO KANCELAk ji C YW L nEJ

PANA PREZYDENTA RZPLiTLJ
Warszi wa, 24 kwietnia. (Tel. wf.) S ta­

nowisko isizela kainicielarii! tcywiilniej Pana P re­
zydenta iRzeczyipoisipioiltej ma. objąć jak sły ­
chać w  miiejseiei p. Oziięciiolowrkiego, który 
został ‘powofany do (Najwyższego Trybunału 
Admintetoicyjmieigo, ,p. 1 dsiewicz, radca lega- 
ciyijini/ Ambasady poiskiej w P ary  żu.

PRZYJAZD KRÓLA AMANULL1.
Warszawa, 24 kwietnia. (Tel. wł.) Spo­

dziewane iprzyibyicfe dlo IWiarszawy króla Af­
ganistanu Amamuillr izostafo opóźnione o  je­
den idlzien. Król przekroczy granicę polską 
28 t o .  a  w  W arszaw ie stanie 29 bm. z rana.

FINANSIŚCI AMERYKAŃSCY W KRAKO­
WIE.

Warszawa, 24 kwietnia. (Teł. wł.) Do 
K rakow a wyjechali wczoraj trzej p rzedsta­
wiciele um ery kańskiego kuosiotrcjum banko­
wego. Pdbyt finansistów amerykańskich w  
Krakowie zw iązany jest izi pinojiektowianią Jllai 
teigó m iasta pożyazką inwestycyjną. Dzisiaj 
.wzeaistawiaiele komet,cjum w racają do W ar 
siziawy, ai jutro uidladza 'Saę do Paryżu1 - No­
w ego Yorku oellem omówienia ze swymi1 
m ocodawcami uzgodnionych z Rządem pol­
skim punktów  pożyczki inwestycyjnej. W  
pierw szych idlniiarh m aja’ mają przybyć do 
W arszaw y eksperci! am erykańscy, którzy 
prizedlłożą (Rządowi wypiki sw ych badań.

INSPEKCJA SANITARNA W WOJEWÓDZ­
TWIE LWOWSKIEM.

Warszawa, 24 kwietnia. (Tel. wł.) Pań- 
stw uw y inspektor służby zdrowia dr. KTysz­
kiewicz, po przeprowadzeniu inspekcji saii- 
tarnej w  W ojewództwie poleskiem, która 
w ykazała dużą poprawę stanu zdrowotnego 
na tym  terenie, udał się na analogiczną in­
spekcję do W ojew ództw a Iwo vskiego.

Niezależnie od tej inspekcji, wyjechał do 
Zakopanego z ramienia Departam entu służ­
by zdrowia, dr. Kowalski dla zapoznania się 
ze stanem sanitarnym  tego uzdrowiska.

O EKSPORT POLSKI DO AFGANISTANU.
Wói szaw a, 24 kwietnia. (Tel. wł.). Pi- 

srna poirwsza!, że  wieksze firmy włókiennicze 
łódzkie mają zam iar zaofiarować swioje w y ­
roby  khaki n a  umunduiroiwianiie dla airraji, dilą 
Afganistanu.

Szczegółow a oferta w tej sprawie zło­
żona m a być przez specjalnych delegatów 
•przemysłu łódżkieigo ministrom Króle Afga­
nistanu, k tó rzy  przybędą w raz z nim do 
W arszawy. ,

DAR NARODOWY TRZECIEGO MAJA. J
Warszawa, 24 kwietnia. (Tel. wł.). 

Zbliżający się dzień trzeciego Maja nakaiuje 
przypomnieć Społeczeństwu obowiązek da­
niny społecznej na cele oświatowe. Prace 
•oświecenia i w ychowania obywateli w yko­
nyw ać ma nietylko Państw o i Sam orządy, 
ale także organizacje i tow arzystw a kultu­
ralno-oświatowe, które wchodzą w Zjedno­
czenie polskich tow arzystw  oświatowych^ 
Na pracę tych tow arzystw  idzie grosz ze­
brany na dar Trzeciego Maja. Do komitetu 
honorowego tegorocznej zbiórki na Dar Na­
rodowy Trzeciego Maja wchodzą najwybit­
niejsze osobistości w  Państw ie z M arszał­
kiem Piłsudskim na czele.

RADJOSTACJA WE LWOWIE.
W arszawa. 24 kwietnia. (Tel. wł.) D y­

rekcja Polskiego Radja projektuje wybudo- 
wiamlie w  nokui bieżącym w e Lwowie wiel­
kiej stacji nadawczej. P race przygotow awcze 
są w pielnym toku.

Sprawy gospodarcze.
Na zwyczajnetr. posiedzeniu Rady Gan­

ku Polskiego, które odbyło się dnia 19 lewie-! 
tnia pod przewodnictwem  prezesa Banku p. 
S tanisława Karpińskiego, w ysłuchano spra­
wozdania Dyrekcji oraz trzech komisji Ra­
dy, przedstawiającego stan poszczególnych 
działów Banku ze specjainem uwzględnie­
niem położenia kredytow ego i walutowego. 
Zgodnie z wnioskiem Dyrekcji, postanowio­
no utw orzyć trzy  nowe zastępstw a Banku 
W Chełmży, Obornikach i Sarnach. Dopusz­
czono do zastaWu w  Banku Polskim 7^ p o ­
życzkę stabilizacyjną z r. 1927 poi w prow a­
dzeniu jej do notowań na giełdzie w arszaw ­
skiej. Mianowano dyrektorem  oddziału w 
Chojnicach, który m a rozpecząć działalność 
w maju, p. Apolinaiegoi Perkowskiego, do­
tychczasowego w icedyrektora oddziału w 
Grudziądzu. Uzupełniono listę członków ko­
mitetów dyskontowych w  oddziałach w 
Gnieźnie, Katowicach, Równem, Stanisław o­
wie, Tczewie i Zamościu. W  posiedzeniu 
wziął poraź pierw szy udział now y członek 
Rady, p. Andrzej Wierzbicki, który, jako 
dotychczasowy zastępca wszedł na miejsce 
powołanego do Sejmu prof. Romana R ybar- 
skiego.

Urząd Pożyczek Państwowych Minister­
stwa Skarbu zawiadamia, iż ciągnienie pre- 
mji do 5% Pretnjowej Pożyczki Dolarowej 
Serji II odbędzie się dnia 1 maja 1928 r. o 
godz. 10 rano w  lokalu M inisterstwa Skarbu 
(ul. R ym arska 3/5, m ała sala konferencyjna).

Podróże finansistów. Radca prawmy Ban- 
kers Trust, p. Dules, w yjechał w  dniu 17 bm. 
do Aineiyki, natom iast w  najbliższych dniach 
przybędzie do W a-szaw y z P aryża doradca 
p. Charp, k tóry  już w spółdziałał razem z p. 
Dulesem przy pożyczce stabilizacyjnej.

Izba pizuniystówo-handlowa w e Lwo­
wie jprzyjmuje podania, o  zezwolenie pnziy- 
wioizui tow arów  z, Austrii! na II, kw artał br. 
Między iinnemi m a (być udiziiieloiny kontyngent 
na owioce św ieże z  Austrii.

Na rynku ropnym ceny bez zmiany. 
W  szybie „Aldona” (Galicja) w  M iaźnicy 
p rzyszły  w ybuchy w  w arstw ach melinito- 
wych (przepuszczalnych) wobec czego w ier­
ci się dalej.

I p  ki  Hipoteczny.
Jedna z najpoważniejszych instytucyj 

finansowych w  kraju Akcyjny Bank Hipo­
teczny obchodzi w  r. b. ób lscie  swego ist­
nienia. Rzadki ten jubileusz Akc. Bank Hi­
poteczny nie świecił jakiemis uroczystościa­
mi czy bankietami, p rzed staw ił eno na so- 
bttniem  zgromadzeniu sw ych akcjonarju- 
s ;y  obraz swej działalności za r. ab., k tóry  
świadczy o stałym  rozwoju Banku, o w zro­
ście zaufania najszerszych der clo tej naj- 
siarszej wr mieście instytucji, mającej tak 
p.ękne tradycje za sobą i pozostającej w ier­
ną tym  tradycjom.

Zebranie akcjonariuszy zagaił prezes 
R ady nadz. p. S tanisław  Mycieiski, podkre­
ślając, że w r. b. upływa 60 lat od chwili za­
łożenia Banka.

Z kolei członek Rady a.adz. dr. N. Lb~ 
wenstein przedstaw ił ^Prawazdanie Rady 
nadz. o zamknięciu rachunków.

Lat 1C upływ a od roku, w którym  Ak­
cyjny Bank Hipoteczny, zamknąwszy pierw 
szy  półwiekowy okres swej działalności, 
święcił 50-tą rocznicę swego założenia. 
Przedłożyw szy już w ów czas akcjonariu­
szom szczegółowe sprawozdanie obejmujące 

, 50-cio lecie istnienia Banku, s ta -a łi się R a ­
da nadzorcza i dyrekcja dać w  mem retro­
spektyw ny pogląd na dzieje i ozwój insty­

tucji, a obecnie pragnie z upły .vem daiszeg 
dziesięciolecia uzupełnić to sprawozdań 
i chociażby pokrótce odświeżając w P_ain'c  ̂
ci ważniejsze m om enty /k tó re  w yw rzeć zdo 
lały  w ptyw  na ukształtowanie się intere­
sów Banku, przedstaw ić akcjonapjuszo  ̂
końcowe niejako saldo tych ostatnich la 
dziesięciu. *

Okres ten, obfitujący w  w ypadki eknŁ 
nomiczne i polityczne doniosłego znaczeni^ 
był okresem, k tóry  w  do tychczasow y  ̂  
dziejach instytucji nie znajduje sobie pO“° 
bnego pod względem  trudności, z ja k ie j  
walczyć i które pokonywać była zmusZ° 
na. Jeszcze nie zdiołały się zabliźnić rany’ 
jakie na całym  organizmie społecznego 
spoaarstw a zostaw iła po sobie wojna ś w y  
towa, gdy leczyć przyszło świeże rany, kt ' 
re zadał najazd w roga z zew nątrz a nieb1' 
wem po nim znów wojna domowa. Przejs^ 
tych nieuniknione następstwa idbić się 
tkliwie musiały na młodym jeszcze o rg a ^  
zinie naszego Państw a, odczuć je dotkliwy 
musiało całe życie gospodarcze Państw^ 
i w szystkie jego jednostki, oszczędzić ° n 
nie mogły i Banku Hipotecznego.

Dzisiaj składając rachunek końcowi 
z upływu ostatniego dziesięciolecia, 
w ażny dorobek, to zaznaczyć wolno, że ^  
trw aliw szy w iarę w  żyw otne siły instvtl‘ 
cji, zdobyto dla niej fen stopień zaufanie  ̂
społeczeństwie, k tóry  pozw ala mieć nadz*^ 
ję, że w krótkim czasie uda się powetoWa 
nieuniknione ubytki w  daw nym  dorobku- 

Bank rozwijał od początku swego >s  ̂
nienia działalność swoją w dwu równocZ6̂  
śnie kierunkach. Jako instytucja emisyiA 
służył w szerokich rozmiarach kredyto^ 
długoterminowemu i był równocześnie ba1’ 
kiem w  ścisłem tego słow a znaczeniu cz7 
bankiem kredytu krótkoterm inowego. T& 
dw utypow y swój charakter, k tó ry  w  o b ^  
nym ustroju bankowości polskiej do nielic^ 
nych już zaczyna należeć w yjątków , 
Hipoteczny zachował dotychczas, ceniąc i  
jako przyw ilej o wysokiej w artości. , 

Zapewnienie instytucji silnych jej P0" 
staw  bytu było zasługą zarów no hipotecZ 
nego jak i handlowego działu. Obydwa 
działy wspierając się, uzupełniają się naWZ“ 
jem, a jakkolwiek dział handlowy z wsZ*L- 
kiemi w jego zakres wchodzącemi agenda^ 
bankowemi zajął stanowisko równorzędn 
z działem hipotecznym, to jednak główne, 
zadaniem Akcyjnego Banku Hipoteczne?"' 
jak to  już z brzmienia tej jego firmy w y n i^  
jest j była od początku jego istnienia 
łalność w zakresie długoterminowego kfe 
dytu hipotecznego.

Jak silne było zapotrzebow anie dług 
terminowego kredytu po długotrwającej m 
możności jego uzyskania, o tem  niech ^  
św iadczy wymownie, że mimo n ie z a p ^  
czenie dość ciężkie jeszcze warunki, k*”' Q 
utrudniają korzystanie z długoterm inow e^ 
kredytu, od chwili wznowienia działalno5̂  
przez oddział hipoteczny Banku, a w iec , 
przeciągu zaledwie jednego roku i kilku 111 ̂  
sięcy pożyczki w  8 proc. dolarow ych 
zastaw nych udzielone dosięgły wysokoSk 
1,632.750 dolarów. _

Uchwalona przez odbyte 20 kwie ^ 
1920 W alne Zgromadzenie a k c jo n a r ju s ^  
Akcyjnego Banku Hipotecznego i na st® ,g 
tach instytucyj emisyjnych w  b. K róies * 
Polskiem w zorow ana zmiana statutu ^  m  
właśnie na celu w prow adzić w  statut B? " 
te proceduralne i egzekucyjne przy w* ,, 
bez których instytucja kredytu długoter 
nowego ostać się nie może. p  ,V

Odrodzenie ekonomiczne naszego h ^  
stwa, zainaugurowane w  maju 1926 r., y. 
biło w  roku ubiegłym znaczne 
Przedsiębiorstw a przem ysłow e i har.d' -cjj, 
które przetrw ały  k ryzys lat poprzeć ,, 
udowadniając przez to swą żyw otność’ P .jy 
niosły swą produkcję i obroty i \vzm°c 
w ew nętrzną sw a konsolidację. W aluta i. 
sza na rok przed prawną stabilizacja 2 
dziernika 1927 r. by ła ustabilizowana 
cznie, umożliwiając tem sam em  orzeiny jj. 
pracę na dalszą metę i zdrową kalka 
Toteż liczba bezrobotnych sp id ła  0 
cznia do grudnia 1927 r. z 208.500 do 
•osób, a liczba zatrudnionych w PrZ^qfj,CF 
w zrosła w tym  samym okrasie o 
esób. . ■

Jakkolwiek poprawa ta  odbija SI? 
zwolna i stopniowo na rynka pien oCfU*‘' , 
w ew nątrz Państw a, to jednak <
ona znacznie zaufanie kapitałów z9^ cfi, c<, 1 
nych do naszych instytucyj cm isy K ^ p )^ ' ! 
znalazło w yraz  w  większej łatw ości - ̂  
wania naszych listów zasta  ,v iych 2 j (fi, 
rą. Gromadzenie bow icn  os ic '.ędno^  ̂ ,
budowa kapitałów  płynnych P0 
Państwie zwolna, wskuteK czego r oĈ  
ckm zbytu naszych emisyj byliś^lY g o . 
rrJerze skazani na kapitał 
porządzenie P rezydenta RzeczyP ^  po 
z dnia 17 maja 1927, Dz. U. R- P- ^ r‘



T zwalniające kupony listów zastaw nych 
podatku od kapitałów  i rent w  znacznym  

'Mliii akeię tę ułatwiło.
Przechodząc do szczegółów zaznaczyć 

haleiy, że;
Kantory w ym iany w ykazują zysk v.’ su- 
zł. 595.702.21.

Stan portfelu wekslowego po strąceniu re- 
% skonta, wynosił zł. 10,882.300.80, a odset- 
fci eskontowe zł. 842.705.82.

Prow izje z rozmaitych interesów ban­
kowych przyniosły w roku sprawożciaw- 
^V m  kwotę zł. 669.174.72.

Pozostałość na książeczkach wkladk >  
wVch, na okaziciela opiewający ;h, wynosi- 
-  z końcem roku 1927 sumę zł. 1 1,844.539.24, 

^ ię k s z y ła  się w  porównaniu z rokiem 1926 
0 Pokaźną kwotę zł. 5,707.951 40.

_ Kasy zaliczkowe t. j. oddfciały zasta- 
.. oicze w  Zakładzie głównym  i w  Filiach w 

okowie i w Czerniowcach, przy inwestn- 
fa n y ra  kapitale zł. 1,652.041 92, w ykazały  
*Vsk w sumie zł. 284. 431.96J®

Filje w  Polsce pracow ały w roku spra­
wozdawczym z korzystnym  rezultatem.

Łączna cyfra płac dosiągnęła w  r. 1927 
kipy zł. 1,140.095.93, zw iększyła się zatem 

. stosunku do roku 1926 o zł. 125.605.83.
Ogólny oDrót Banku — licząc jedną 

’ r°nę księgi głównej — w ynosił w  roku

GIEŁDA LW OW SKA 23 kwietnia 1928.

|§27 zł. 1,420.089.602.61, t. zł.
265.063.32 więcej niż w  r. 1926.
Fundusz zapasow y zw yczajny, który 

. Unosił z końcem roku sprawozdawczego 
• 1.340,413.40, zasilono z zysku roku ubie- 

” ®So kw otą zł. 107.819.37. Nadto fundusz dla
3 O p ieczen ia  listów zastaw nych Ytzrósł do 
Voty zł. 88.933.38, a fundusz .im ortyzacyj- 
y do kwoty zł. 105.661.47.

, W artość gmachu bankowego. i budyń- 
so\y w e Lwowie, tudzież budynków Filij, 
‘la6azynów  tow arow ych i cegielni wynosi 

Zl 4,520^78.36.
Nadw yżka dochodów za r. 927 wyno- 

1 ^48.042 zł. z czego do funduszu zapuso- 
^ e2o przeniesiono 107.819 zł., ia  5 proc. d y ­
widendę 250.000 zł., na 3 proc. superdywi- 
_ e-ldę 150.000 zł. na zabezpieczenie listów 
^ s taw n y c h  53.445 zł., na tantjem y dla Ra-

nadz., dyrekcji i urzędników 85.513 zł., 
1,3 remuneracje dla urzędników 60.000 zł. a 
*eSztę w  sumie 141.264 zł. przeniesiono na 
4achunek 1928 r.

Nad sprawozdaniem tern rozwinęła się 
‘ołka dyskusja w  której zaoterali głos red. 
rjding, dr. Józef Parnas i dr. Smolka, w y-

4 jjąc uznanie i podziękowanie dyrekcji za 
,ÓVocną działalność. Po  udzieleniu \V y fi-  
Stheń przez dr. Boziewicza i dr. I owensteina 
Chwalono jednogłośnie:

Przyjm uje się do w iadam oścj spraw o­
wanie za rok 1927 z czynności i o stanie 
^ n k u .

Zatw ierdza się zamknięcie rachunku za 
°k 1927 i udziela Zarządowi Banku absolu- 
Crium.

za
Tytułem  dywidendy i sup rd yw id en d y

rok 1927 w ypłaca się począwszy od 1 
, 1928, zł. 8.— za ■ każdą akcje stuzło-
°W ą.

Przekazuje się na remuneracje dla pra- 
i ^ n ik ó w  Zakładu wedle uznania Dyrekcji 

Pady Nadzorczej zł. óu.OOO.
Nadwyżkę zysku zł. 141.264.29 przeno- 

1 na rachunek roku 1928. 
t Fundusz pensyjny Akc. Banku 1 lip. w y -  
^Bs>ł 31 grudnia 1927 — 358.498 zł. i w zrósł 

'20.198 zł. W  r. ub. dotowano na ten fun- 
lls2 93,705 zł.

W końcu do Rady Nadz. wybrano pono- 
-rt ^le pp. Agenora G łuchow skiego  i Lu- 

’̂ a żeleńskiego.

KATEGORJE: Wart. Ostatnia Płacą Żądają
nom. dywidenda zł. zł.

I. Papiery państwowe.
5Ł/-) Państw, pcż. Konw. 
8% P. zł. c r 1925 w zł. 
8% 1 zast. Państ. B. Roln.

zł 100 
zł 100 

doi. <00
—

o6"u0 6700

II. lJsiy  zastawne, 
(bez kuponu b itż )

8% Barku h ib  akc. doi. 
4Va% Akc. Banku hip. 
4% Akc. Banku hip, 
4%% Bk. kred. z gal. 
4%% Banku Małop. 
47,% Bk. hip. zem :l. 
47,% To' Bk. kraj.
4-'/; Pol. Bk. kraj.
1% Iow. kred. ziem. 
4%% Tow. L.ed. ziem. 
8% Tow. kred. ziem. doi.

doi. 100 
zł 100
zł 100 X skonwert.

—»’--

przedwoj. 
za 1000K — — _

zł 100 
zł 100 
zł 100 

zł 100 
doi. 100

|  skonwert. 

|  skonwert. — —

III. Obligi
(bez kuponu bież.)

'

4%°/, Komun. P. Bk. kraj. 
4% Komun. P. Bk. kraj. 
4%, Kolej. lok. P. Bk. kr.

zł 100 
zł 100 

1000 kor.

|  skonwert.
—- -

= 7

IV. Akcje.
a) B a n k o w e :

Kwota | Płatna

Akcyj. Hipoteczry 
komercjonaln; 

Małopolski 
Powszechny Kredyt. 
Przemysłu' y  
Rolniczy S. A. 
Ziemski kredytowy , 
Zemelny
banx Zw. Sp. Zarobk.

zł 100 
m 280 
m 280 
zł 25 
zł 100 
m 1000 
m 280 
m °80 
zł 100

zł 6 

005

57o
4-00

s 
t>*« s

w 
I 

1 
II 

1

1 
1 

i 
1 

1 
11

 
1 

1 
1 

1 
1 

II
 

1 
1 

1 
I 1 

J 
1 

M 
II 

1 
1 

1 
1 

1 
1 

1 
1 

1 
1 

1
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Transakcje
b) H a n d l o w e .

WoTt.
ńom.

Ostatnia
dywidendą

Płacą

zł.
Żądają

zl.
Transakcja

66-50
„Tehate" fow. akc. 

c) P r z e m y s - ł o w e
m 1000 0-2Ć — — —-— —

--" ł-grehemia f. szh naw. m 500 _ » __„
Browary Iw.wskle zł 100 1200 »/. 28 _ ._
Chodoi iw Tow. Akc. • zł 100 16-00 V» 27 — _._
.Chybie fabtyka cukia 
Ćmielów fabr. puicelany m 1000

1 z . : —* _
m 1000 ■ •_ _._'

--*-- Fauryka lokomotyw 0-03 • ♦__
--•--- Gatota labr. obu- m m ,'40 0-04 _1 _, _
1--c — Galicja Rafin. nafty m 140 _._ j _._
--*--- .Gazolina prz. wleo zł 20 4-00 ‘7^27  

% 27
32 20 32 80 3500--*--- Gazy wschodnie* m 1000 1-00 23 00 2350 2325_*--- Górka fabr. cementu m 140 77

__*__ „Gródek* Rom. elełrti 10 zł. .
-- *--- Karpalit zakłady lltogr. m 140 0-20 7 , 27--•--- Krakus t. wódek Kraków m 280 Ci', , .
_» Niemoju :. ski lab. pap. zl 100 008 ,ł/g 27 _„

„Nitrat" Zakłady chem. — — . ,
I Oikc. S.A. dla piz. drz. zł 100 400 7S 27 ,

Orthwein, Kuaslnski m 500 _ . .
Parowozy S. n.. b. m. zł 25 2-50 _ _. „
Pezet Pow. Zaki. bud. zl 25 MM _ .
Pocisk zakL amun. m 35u .. __ . — ,
Polska Nafta prz. wlertn. m 500 — . _ L*
Pol. Tow. Budów, m 500 010 ■ — _. 3
Potęga Tow. huty żel. m T0CO0 __ _■_
Racszawjs *abr sukna zł 30 __ . _ .
Siersza górn. zaidady m 140 _ __ _•__ __,w
Spółka Akc. Wydawnicza zi 10 _ _ _•_ ■_. /_ _

-- •--- „StrenH Zaił ćhem. m 540 0-275 “ /. 27 _ • _ _. _ _•
-- •--- Tepege górnicze Zakłady m 700 0-20 _.*_ _•__ _,_

Tesp. Tow. ekspl. śoll zł 25 2-50 7e 27 26-00 2075 26*50--•--- Trzebinia fabr. maszyn m 140 __ ■ _
--•--- Ursus fabr. motorów m 500 , « _.__ _.__
-- •-- Wiłd i Ska m 500 _ _ _._ _

Zieleniewski fabr. maszyn 
Funty szt.
Szylingi aust.

m <000 125 7x 26

z : =

Ruch (w; a/kcjach skromny 
Kursa igrzym ują się na dotychczasowym 

poziomie.
Podiaż dostateczna, częściowo przew yższa 

popyt.
Tenaencja utrzymana,
GIEŁDA ZBOŻOWA z  24 kwietnia 1928.
P opyt za  zbożem ^tzmała}, przy obfitszej po­

daży.
Obroty balrdzo skiroiiine.
Usposobienie spokojnie.
Tendencja lekkoi izniżkqwa.

Lwów, dnia 23 kwietnia 1928.
Pszenica kraj. dworska ex 1927 750—KO gr. 

59 75—6050. Pszt,,icakraj. zbiorowa ex 1927 730— 
740 gr.. 58-00—58-75. Żyto małopolskie ęx 1927 690 
gr. 5 1 50—52’50 Jęczmień małopolski browarniany 
670 gr. 47 00—48-00. Jęczmień małop. przemiałowy 
640 gr. 4400—45-00. jęczmień małop. pastewn. 
600—610 gr. 35-25—36-25. Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 42 50—43-50. Kukurudza rumuńska 44-00—
44-50. Ziemniaki pr .myślowa —‘----------- . Fasola
biała 6000—65"00. Fasoia kolorowa 4o"00 56-00. 
Fasola krasa 60-00—65-00. Groch V2 Victoiia 63-ud—

-57 00. Bobik 40*00- 
ziarnie

41-00.
Wyka

68-00. Groch polny 52-i 
Mieszanka paciewna w 
34-00—40-00. Siano słodkie l(iajcwt prasowane 9-CÓ— 
10-00. Słoma prasowana 4-75—5-25. Hreczka 54"25— 
55-25 Len 71-25—73-25. Łubin n.ebie ski 24-75—25 75. 
Rzepak ozimy ex 1927 71’00—73*00. Mąka pszenn. 
40% 96-50—96-50. Mą,ca pszenna 50% 85-00—86-00 
Mąka żytnia 65% 780O—78n0 Grysik, kukurudziany 
67-00—70 00. Mąką kukurudziana 52-50—54-50. Otrę­
by żytnL netto bez wor'm 33-75—3425. Om,Dy 
pszenne netto bez wo.ka 3150—32-00. Kacza hre- 
czana 5U% calówek 50% połówek 96-50—98-50. 
Kasza jaglana 90-50—94-50. Kasza jęczmienna 67-50— 
09-50. Pęcak 67 00—68‘00. Proso krajowe 58-00- 
60-00. Makuchy lniane 49 00—50 00. Kóniczyna czer­
wona krajowa naturalna 190-00- -220-00. Mak nie­
bieski 90-00—110-00. Mak siwy 75-00 -90-00. 
Worki Jutowe wyr. Sbadon.. Warta 1'70—1"80" Cj<* 
stcol owianka 75 kg. za s/tukę 1*65 —1 *70. Worki 
używane dobre, za sztukę P50—1"60.

GIE1 DA WARSZAWSKA.
Warszawa, 23 kwietnia 1928.

Ooiary SL Zjednoczon. 8"90 8’92
Franki franc. — —' ~
Kopenhaga 
Szinknolm 
Belgja 
Holandjh 
Londyn
Novy Jork
Paryż 
Praga 
Szwajcarja

8-88

239'371/a 239-97'/i 238777,

35940 
13-52'/. 
8-90 

35-12 
26-43 

171-86

360 k> 
13-53 

’ 8-92 
35-21 
26-48 

172-27

358-59
48-41%

8-88
35-03
26-36

171-41

125-43 125-74 12512
Włochy ' __»_  __■   • _
5' 2 “o .yczka konwersyjna 67-00
pu^yi "ha kolejowa konwersyjna 62-00
pożyczka kolejowa -  •— 104 0 103 00
dolarówka 81-25 80-50 81 Ou
8% listy zastawne Banku Gospod. Kraj. 94-Uu
8% Osty zastawne Banku Rolnego 94-00
8?%obIig; komun. Banku Gosp,. Krajom 94-00

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, dnia 23 kwietnia 1928.

Bank Handl. 123-00 I ilpop Rau 44—44 25
Bank Pol. 156-15500 Modiztjćw 49-00-48-75
Spiess 162-50 Ńorblin 20000
Dąbrowa 74-00—76’ Ostrowiec 107 106 SB.
Pol. tow. el. l c 0u Parowozy 43 00—45 
Warsz. cuk. 79-00 “ocisk 1275-12-50
Yegiei 97-00 Rudzki 60—6125

No k I 41—41J29*tO-5Q Iiabtrbusch . 190-00
Cegielski 5100—50'/5 Żegluga 39-00

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków dnia 20 kwietnia 1928.

Bank Polski 153 i53 50 Herbewo 24-00
Zieleniewski 166-107-20 Chybie 5-20—5-30
Górka 96-50-98 Piasecki
Siersza d. 54 50

1600

GIFŁDA WIEDEKSKA.

nuisterdnm
Belgi ad
Berlin
Bruksela
Budapeszt
Bukareszt
Kopeuh iga
Londyn
Madryt
Medi ilan
N. Jork
Paryż
Praga
Sofja
Sztokhu.m 
Warszawa 79-5 
Zurych 
amerykańskie 
Bułgar okie 
Niemieckie 
Francuskie 
Włoskie
JugobłowiansKie
Pulskie
Czeskie
Węgierskie
Szwajcarskie
Angielskie

i, dnia 21 kwietnia 1928.
2»5‘91 Lantwere... 2C75

12-,48-/8 Bode.ikredit 113-25
1C/1-64 Kreditanstalt 63-80

99-06 Auglobank — -—
12397 Hipoteczny 7900

4-447, Kompas d-88
190-30 Landerbank 28 w5
34-64% Merkury 25-83

119-C5 'Unionbank —•—
37-40 Obrotowy —■■—

709-33 Koiej pohocna
27-92% Zivnostensua
31-017, Czerniowce —•—
510 B .'ństr. kol. p. 27-75

19045 ■Kolej piłudn 14-45
■7983 Goleszów 116-25
136-72 Cement 61 00
707-30 Browary 115-00

—■— Alpiny 4100
169-40 Berg u. Hiitten 728 10

,—■— Krupp 11.-05
37-37 Pd 3 i Hartę 34150
12-427, -rager Eiscn —•—
— Rima 130 75
20 98 Skoda 245 25
—■— Siersza —•—

136-40 Silesia —•—
ć 4 58 Zieleniewski 1610

Holenderskie 
Rumuńskie 
Belgijskie 
Renta majowa 
Renta lutowa 
Kenta koronowa 
Funaj S. Adria 
Tureckie

055

Apollo 
Fanto 
Karpaty 
Galicja 
Nąfta 

Schodni ca 
Rakszawa 

Bank Małop.

6-50 
29 00 
67-21 
2^25

0-18

GIEŁDA ZURYCB3KL
Zurych, dnia 24 kwietnia 1928.

Paryż
Otwarcie Zamknięcie

20-42'/, 20-42' /,
Londyn 25-33 25-33%
NoWy Jork 5-lo8C 5-18-80
Belgja 72'45 72-45
Włochy .27-35 27-33
Hiszpanja 86 95 36-90
Holanaj* 20E 15 209007,
Berlin 124-05 124-071/,
Wiedeń 73-00 73-00
Sztokhoin 139-25 139-2;
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Reaaktor naczelny i odpoyiecfzialny: 
Dr. MARCELI SZAROTA

O g ł o s z e n i a  u r ^ ę d o  w  © .
AMORTYZACJE.

■ 362/27. W drożenie .amortyzacji. Na wnio-I / , «* UJ AAŁU lil-U
Broiku Komercjalnego .

^..ow ie przez adw. D ra Goldhammera we Lwo
S. A Oddział

. "I. Kościnszki 2 za .przystąpienSem Ski. Cho- 
Fow. .d/la przem ysłu cukrowniczego w 

u^w^oro-wie, w draża się .postępowiame celem a- 
'''^Or)iZac î niastępujących rzekomo przez wiiim- 

zasubłonycli arkuszy kuporfąwycą 
talonami, 1 akcji zbiuoowej na s-ztiik 10 

Iow. dla przem ysłu cukrowni czego „Chcdo- 
l<t3, .  Nr. 623121 dio 522130, o raz akcji 1.3491 i 
m  ► zaopatrzonych Nr porządkowym L lponu 
ń w  " a  rok  1924/25 do 20. na rok 1939/40. Posia- 
ż Powyższych arkuszy .kuponowych ,wraz 

wotiami w zyw a się przeto, aby zgłosił się 
°K rni prawiami w  ciągu jednego roku w 

^ ^ “•'Wnyrn bowiem razae po upływie p o w y ż -  
^  w tz ,*sokresu za  nieistniejące uznane zostaną 

1zSlędu na czas płatności posizczególnych 
ąłtpK kuponów, a  to z powodu przemiany

113 zlotowe. 3683
ł  Sad' okręgowy.

rzeż,aj]y 16 listopada 1927.>
■' ‘>0Q/27. W drożenie postępowaniaj/am orty- 

''We^®80- Na wniosek Akcyjnego Banku Związ- 
0 S. A. w likwidacji we Lwowie u f Cho-

rążczyzimy 1. 6 w draża się postępowanie osiem 
amortyzacji następujących .rzekomo przez wnio­
skodawcę za-gubionych 15 sztuk arkuszy .oipono- 
wych z talonem akcji- koronowi/ch emisji
Fabryki 'tb Rafinerii .cukru row. akc., ,w Lhodoro- 
wie Nr. Nr. od 49011 d.o 49025 zaopatrzonych Nr. 
porządkowym ku to łP  od. Nr. 5 dc> Nr. 20 upraw ­
niającego. do poboru dywidendy lego 1 ow.arzy- 
stw a akc., -za lata 1924/35 do -  39/40 z talonem 
uprawniającym  do podjęcia sporządzonego w r. 
1940/40 nowego arkusza kupo iowego or.aiz z ta ­
lonem. Posiadacza powyższych aikuszy kupono-
z .talonami .wizywa się przeco, ab y  /zgiosw się 
się ze swojemi prawami w  ciągu jednego roku, 
w przeciw nym  bowiem razie po Tplywaie pow yż­
szego czasokresu -za nieistniejące uznane zostaną 
bezwzględu na czas płatności poszczególnych^ za­
ginionych kuponów, » to z  powodu przem iany 
akcji na zlotowe. 3647

Sąd okręgowy.
Brzeżna y, 16 listopada 1927.
T. 62/36/8. Na wniosek Banku dra Handlu i 

Przem yślu w W arszawie Oddział we Lwowie pl. 
Mariacki, 8 p rz tz  adw. Dra. Br unonr Pr cornego 
we Lwo;wiie, Akademie., u .21 jako w icedyrektora 
tegoż Banku w draża się postępowanie celem a- 
moTtyzacji r.zekomo .zagmiomych, nie zrealizowa­

nych kuponów za lata od 1924 począwszy do 
roku 1940 następujących akcji Spółki Akcyjnej 
„Ghodorów“ Tow. akc. d la  przemysłu cukrowni­
czego. w  Chudoro wie. 1. akcji ztii& rw e' na 25 
sztuk Nr. 626801 — 526825 Em. VI. L akcji zbio­
rowej na 10 szruk Nr 608961 — 608970 Em. VI.
1. akcji zbiorowej w  10 sztuk Nr. 291681 — 
291696 Em. V. Posiadacza powyższych kun now 
wzyiwa się aby zgłosił się ze swojemi p  wam. 
w. ciągu jednego, roku od dnia ogłoszenia, y orze- 

ściiwnym bowiem razie p a  upry- *e powyższego 
czasokresu, wszystkie kupony edytktem o k  .c it 
meistniiejące zostaną uznane, a to bez względu 
na płatność poszczególnych kuRonów. i. 44

Sąd okręgowy, Oddziiał IV.
Brzeżany, dnia 36 grudwa 1927.
T. 42/24/8. Uchw ala. W  orawie umorzenia

2. akcji! im. -wart. nomim. po 1000- mkp. Tow arzy- 
stwia dla Przem yślu Cukrowriiczego r- < ‘ki akc. 
w Chodorowie Nr. 157083 1 79430 Ludwikę Kol- 
sztyńskiego kontroi.ora Min. Sprawiedliwości w 
W arsz: w ie .pristuje się td ^ k , -wydany przez Sąd 
tut. dnia 24 lipca 19?^ r. loz. L  42/24.7 w. tym 
kienunku, że w miejsce mylnie powołane, :ąm 
akcji Nr. 15083 urmeszcz, sae .akcję Nr. 157083.

Sąd okręgowy Oddział IV.
B rzetan^, dnia 31 grudnia 1927 3t39

L I C  Y T A C J Ł
E. 1627/27. Dnia 18 maja 192? o godzinie/ 19 

praeapolfidif. odbędzie się w  Sądzie, tutejszym w, 
biurze Nr. 9 licytacja r-alności ,whl. 6405 ks. gr. 
gm. kat. N o w y m  objętej obejmującej parcelę 
budowlaną w raz z domen: mieszkalnym j studnią 
i parcele gruntowe Nieruchomość ta  001 Joną 
jest na 10.000 zl. Najniższa oferta -wynosi 66a6 zł. 
poniżej k tórej sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Diofeumenta t-ej spraw y dotyczące jak wyciąg hi­
poteczny, wyciąg katastralny, protokół oszaco­
wani-.. i  warunki licytacyjne można przej.zcć w, 
tu t. Sadzie w godzinacł urzędowych w biurze 
Nr. 9. 3715

Sąd powiatowy-. Oddział IV.
Nowy Targ; 23 marcia 1928..

H  XVI.- 3172/27. Edykt licytacyjny. D-ni? 5 
cze-rw.cia 1928 godzina 10 rano w Murze Nr, XVI- 
odbędzie się n,a 'zasadzie obecnie zatwierdzonych 
warunków licytaczinych licytacja rea1uośd ; i  wW. 
552 oz- II. ks. gr. gm. m. Lw owa 1/4 części rea>- 
nośc/,. stanowiącej kamienicę dwupiętrową. przT 
uL  Kotlairskiej 1-. 8. K. i. k. 1492 .2/4 wartoścj. s—a  
c-.unkowej 15.048.75 zl. najniższa ofertą 7-524.36 
zł. IX "e.ilności wihł 552/11. ks. gr. gia Lwowa 
należą następujące prKrnaleiniości 29 okien czte-



i p t a k a  J i
•Cłl »+.: g aU-
ro si rzydfov. ych, 4 d rzw i dzwonek, .waj»toś#Ł 195 
eŁ. Poniżej najniższej o rerty  sprzedaż m e nastąp®. 

Sąd pow iatowy S. I. Odd dal XVI.
Lwów. dnia 22 m arca 1928. 3711
E. XV. 3697/27/13. Edykt . tę: tacyjny oraz 

wezwanie do zgłoszenia w ierzytelności. Na wnio 
«ek Krajowego T ow arzystw a kredytow ego we 
Lwowie odbędzie się dnia, 31 m aja 1928 godzina 
11 j30 przedpołudniem w  biurze Nr. 15 licytacja 
realności księga igr. m. Lw ow a 2483/11. Parcela 
grturtJwa ob9zaru 157 s. 2. za  rogatką Gródecką 
na Bogdanówće. W artość szacunkowa w raz 
z przyna 1 eżnośerami 2628 zł., najniższa oferta 
1752 zł. Poniżej najniższej o ferty  sprzedaż nie 
nastąpi'. 3758—.3

Sąd pow iatow y S. L, Oddział XV. •
Lwów, dnia 30 marca 1928.

^  U P A D l O Ś C I
Sa. 12/28/3. Edykt ugodowy. Otwarcie postę­

pow ania ugodowego do majątku dłużnika Izaaka 
T urnera nieprotokołoiwianegoi kupca w  Nowym 
Targu. Komisarz ugodowy Krawczyński: naczel­
nik Sądu powiatowego w Nowym Targu. Za­
rządca ugodowy Dr. Hera adw okat w  Nowym 
Targa. Audjeieja do zaw arcia ugody między 
‘dłużmiłdem, a jego wierzycielam i1 w  Sądzie Paw . 
w Nowym Targu biuro Nr. 2 dnia 11 maja 1928
0  godz. 11 . Do, tego Sądu należy zgłosić wierzy­
telności choćby o  nie spór był w toku, do dnia 
8 mają 192*. 3714

Śąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ ,v Małopolsce. duda 5 kwietnia 1928.

UxNANIE ZA ZMAKł EGO.
T. 225/25. Tymotej Susukajło urodź. 6 m ar­

ca 1878 w Nipowtoach jako żołnierz aiustr. zaginął 
W- r. 1918 n a  froncie włoskim. Celem ,uzn,amia go 
zm arłym  w zyw a silę, ab y  do pół roku od ogło­
szenia; udzielono wiadomości i0 nim Sądowi. 360o 

Sąd okręgow y cyw ilny Oddział VII.
Lwów, dnia 8 czerw ca 1925.
T. 562/26. Piotr Ponkalo. urodizau/ 1894 w 

•Lesienicach jako żołnierz zaginął. Celem uznania 
go  za zm arłego w zyw a się go, aby do pół roku 
od ogłoszenia zgłosił się lub udzielono: w iado­
mości' o nim Sądowi. 3607

Sąd okręgow y cywilny.
Lwów, dnia 21 grudnia 1926.
T. 241/27. Michał Zapuchlak syn D.anyłj tir, 

18 w rześnia 1881 w H orw ance .i 'ta m  zamieszka­
ły  b rał udział w  wojnie światowej jako żołnierz 
austr. 55 p. p. w Ałbanji, w  1918 r. miał umrzeć
1 od tego czasu niema o  nim wiadomości W dra­
ża  się postępowanie celem uznania go za  zm ar­
łego. W zyw a się aby najpóźniej do 6 miesięcy 
o i  dinia ogłoszenia edyktu w gazecie .udzielono 
Sądow i wiadomości o zaginionym. 3652

Sąd okręgowy.
Brzażamy, 22 października 1927.
T. 254/27. Edykt. Jan P etryca syn Damiana 

i M arji urodlziony 24 kwietnia 1879 r. w Koniu- 
chąch a  w Augustówce zam ieszkały w alczył ja­
ko żołnierz armii austr. ma' froncie w łosktui i od 
roku 1917 mierna o nim wiadomości W draża się 
postępowanie celem uznania go *za zmarłego, 
a  małżeństwo' przezeń zaw arte za  rozwiązane. 
Ogłasza się wezwanie, ab y  najpóźniej do sześciu 
miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu iw gazecie u- 
dzlelono Sądowi lub adw. Dr. Oberlanderowi w  
Brzeżanach wiadomości o -zaginionym, a jego się 
w zyw a, aby dał znać o sobie. 3653

S ąd okręgowy.
Brzeżany, 28 grudnia 1927.
T. 277/27. Bdyikt. Józef Gul sym Andrzeja i 

B arbary  urodź. 10 kw ietnia 1898 w  BiaJoikieruicy 
i tam  zamieszkały jafcoi żołnierz austr. pod Lubli­
nem na wiosnę 1916 r. zaginął i od tego czasu 
niema o  .nim wiadomości. W draża się postępow a­
nie celem uznamto go. za  zm arłego. O głasza się 
w ezw anie ab y  najpóźniej do 6 miesięcy od dnia 
ogłoszenia edykto w  gazecie udzielono Sądowi 
w  Brzeżanach wiadomości o zaginionym, a  jego 
się w zyw a, b y  dalł znać o' sobie. 3654

S ąd okręgow y.
Brzeżany, 37 w rześnia 1927.
T. 278/27. Edykt. Teodor Mychajłyszym syn 

P io tra  1 Taojanny urodzony 16 ityoznia 1885 w 
iWaiśniczynie i tamże zam ieszkały w 1918 r. wcie­
lony został do armiji ukr. w czasie Świąt Bożego 
N arodzenia 19t9 r. miał umrzeć n a  tyfus w szpi­
talu od  tego czasu niema o nam wiadomości. 
W draża się postępowanie celem uznania go ,za 
zm arłego. Ogłasza się wezwanie, aby najpóźniej 
dto 6 miesięcy od ogłoszenia edyktu w gazeiie 
udzielono. Sądiowi1 ■wiadomości, o zaginionym, a je­
go się wzywa, aby dal znać o sobie. 3655

Sąd okręgow y,
Brzeżany, 8 listopada 1927.
T. 300/27. Edykt. Stefan Smyszniuk, syn 

Grzegorza f M.arji urodzony 30 sierpnia 1896 r. 
■v Kainem i: tamże zam ieszkały, jako żołnierz b. 
35 p. strzelców austr. w  jesieni; 1918 r. zaginął 
nią jadnym_ z frontów bojowych, od tego czasu 
niem a o mim wiadomości. W draża się postępo­
wanie celem uznania go za zm arłego. Ogłasza 
się wezwanie aby najpóźniej do sześciu miesięcy 
od  dnia ogłoszenie edyktu w gazecie udzielono 
Sądiowii wiadomością o  zaginionym, a jeg,o, się 
wzyiw.a, ab y  d a ł znać o sobie. 3656

Sąd okręgowy.
.Brzeżany, 28 grudnia 1927.
T. 307/27. Edykt. Je rzy  Bobecki syn Ignace­

go i  Justyny urodzony 20 kwietnia 1874 w, Se- 
rednęm  i1 tam  zam ieszkały powołany został do 
służby wojskowej austr. w sierpniu 1914 r. od 
tegoi czasu niema o  nim wiadomości. W draża się 
postępów,anie celem uznania _ go za zmarłego. 
W zywa1 się, najpóźniej do 6 miesięcy od dnia o- 
głoszenia edyktu w gazecie (dzielono Sądowi 
(Wiadomości o  zaginionym 3657

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 19 grudinila 1927.
T. IV. 115/27/6. Edykt. W ojciech Dziura, rei. 

rzym . kat., syn Jędrzeja i! M aijanny z Pająków 
urodzony 17 kwietnia 1853 w  Męcin,ce (powiat 
Krosno), około 1891 w yjechał z kraju n;a zarobki 
do Ameryki, skąd ostatnio* od niego wiadomość 
nadeszła w 1910 z adresem „Is (East) Chicago — 
Indiana — Lounity Of — Am eryka.11 Celem uzna­
n ia go za zm arłego w zyw a się o przesłanie tutej­

szemu Sądowi wiadomości O1 nim w  ciągu jeonego 
roku, licząc od1 daty; ogłoszenia edyktu w  „Ga­
zecie Lwowskiej", poczem n a  ponowny wniosek 
zapadnie ostateczne orzeczenie. 3615

Sąd okręgowy Oddział IV.
Jasło, 23 stycznia 1928.
T. 210/20. Edykt. Jurko Gwpzdecki syn  Jacka 

i Anastazji urodzony 5 mąja 1892 w Kuniezach 
tair, zam ieszkały zaginął na wojnie jako; żołnierz, 
Ogłasza się wezwanie aby najpóźniej do 6 mie­
sięcy od ogłoszenia udzielono Sądowi lub adwo­
katowi, Landesbergowi w, Brzeżanach obrońcy 
w ęzła małżeńskiego wiadomości! o. nim. a  jego 
się wzywa' aby dal znać o sobie. 3637

Sąd okręgowy.
1 Brzeżany, 3 lutego 1921.

T. 166/22. Edykt. Michał Bohów syn Prokopa 
i Rozalii .urodzony dnia. 18 Listopada 1886 i za­
m ieszkały w B i'Jakiem L.y, żołnierz wojny św ia­
towej miał zginąć na froncie włoskim w  roku 
1916 i od tego czasu nile ma o  mim żadnej w iado­
mości. W draża się postępowanie celem uznania 
go za zmarłego a m ałżeństwo za  rozwiązane, 
w zywając każdego, k toby miał o  riim wiadomość, 
a  taKŻe jego samego, aby da) z.iać o tem  S adowi 
tu t. lub obrońcy w ęzła  m ałżeńskiego Drowi 
OLerlanderowi w  Brzeżanach do 6 miesięcy od 
daty  ogłoszenia edyktu. 3638

Sąd! okręgowy.
Brzeżany, 29 października 1926.
T. 29/25,'3- Edykt. Paw eł W ijatyk syn, Macieja 

i  K atarzyny urodzony 7 lutego 1884 w Szumla- 
nach i  tam zam ieszkały został pow ołany do w o j­
ska austriackiego w r. 1915 w r. 1916 w czerw cu 
.wldlziała się z  nim żona w  Zahajcach na froncie 
rosyjskim  i od tego czasu niema o  nim żadnej 
wiaidomośai. W draża się postępowanie celem u - 
znania go za zmarłego;. Ogłasza się wezwanie 
aby najpóźniej do 6 miesięcy od dnia ogłoszenia, 
edyktu w, gazecie, udzielono Sądowi wiadomość5
0 zaginionym a  jego się .wizywa aby w, pow yż­
szym czasie zgłosił się w ' Sądzie lub dał o sobie 
znac. 3640

Sąd okręgowy.
Brzeżany. 6 mar,ca 1925.
T. 41/25. Edykt. Płeskm i Iwan s. \  osyla i 

Marji; urodź. 11 kwietnia 1874' W Litwinowie i tam 
zamieszkały .walczył w listopadzie 1914 pod Ko- 
roszm ezo na W ęgrzech, od1 tego  czasu niema
01 nim wiadomości. W draża się postępowanie ce­
lem uznania go za zmarłego. Ogłasza się w ezw a­
nie aby najpóźniej do 6 miesięcy od dlnia ogło­
szenia edyktu ,w: gazecie, udzielono wiadomości' 
Sądow i o .zaginionym, a  jego się w zy  wa* by 
dal 01 sobie, iznać. 3641

Sąd! okręgowy.
Brzeżany, 12 maja 1925.
1 . 122/25. Edykt. Józef W ijatyk syto Antonie­

go i  M arjanny urodzony 3 sierpnia 1878 w Bu- 
szeżu i  tam  zamieszkały służył p rzy  55 p. p. 
austr. wizięty do niewoli rosyjskiej przebyw ał w 
Ufile. następnie w W ołosowie, poczem w  szpitalu 
w  1 cm 1111 gradzie jako chory na tyfus głodowy i 
od tego czasu niema ,0 nim wiadomości. Ogłasza 
się wezwanie, aby najpóźniej do 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia edyktu w gazecie rdzielono 
S ądow i-lub .adwokatowi iDr. Oberlanderawd w 
Brzeżanach którego; się ustanaw ia obrońc 1 wę­
z ła  małżeńskiego, wiadomości o zaginionym, a je- 
goi się wzywa, by  dał o sobie znać. 3642

Sąd 'okręgowy.
Brzeżany, 15 czerw ca 1925.
T. 7/26. Edykt. Franciszek Paw lus syn Mi­

chała, ® B arbary urodzony 16 sierpnia 1888 roku 
w Brzoizdowcach i  tam  zam ieszkały, jako żoł­
nierz armii austr. dostał się do niewoli rosyjskie;, 
skąd ostatnią wiadomość o sobiiie dał w 1918 r., 
od), tego czasu niema o  nim wiadomości. W draża 
się postępowanie celem uznania go za zmarłego. 
Ogłasza się wezwanie ab y  najpóźniej do 6 mie­
sięcy od dnia ,ogłoszeni,L edyktu w gaizecie udzie­
lono Sądowi v.1iadtomtości o zaginionym, a jego 
się w zyw a, ab y  dał znać o sobie. 3643

S ąd  okręgowy.
Brzeżany, 31 stycznia 1928.
T. 308/27. Edykt. Leon W ichryj syn Daniela 

i Anny urodzony i9 czerwca. 1880 w Sosmowie 
i  tam że zam ieszkały w; 1914 pow ołany do 55 pp. 
austr. brał udział na froncie austr.-ros., w  1914 
od tego  czasu nnlama o  nim 'wiadomości. Wdiraża 
się postępowanie celem uznania go za! zmarłego. 
Ogłasza się wezwanie, ab y  najpóźniej dc sześciu 
miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu w gazecie 
udzielono Sądowi wiadom ości o, zaginionym, a je­
go się wzywa', aby da ł znać ,0 sobie. 3658

Sąd1 okręgowy.
Brzeżany, 14 grudnia 1927.

T. 170/27. Edykt Kość Serafin syn; W asyla 
i  Ireny urodzony 9 m arca 1881 w Zarwanlcy i 
tam zam ieszkali zaginął jako żołnierz austr. w, 
roku 1917 i  od tfego; czasu niema o  nim żadnej 
wiadomości'. W draża się postęp,owianie Celem u- 
zmainia go za zm arłego. Ogłasza się wezwanie, 
aby najpóźniej dto 6 miesięcy od  dlnia ogłoszenia 
edyktu w gazecie udzielono Sądów® w Brzeża­
nach wiadomości o zaginionym a jego się w zyw a 
by  dał znać o sobie. 3646

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 27 w rześnia 19,27.

T. 201/27. Edykt, Jan Kiszeniuk urodzony 15 
grudnia 1866 r. -Poimoniętach (zamieszkały wyje­
chał przed  dwudziestu k.lku la ty  do Ameryki 
gdzie osiedlił się w miasteczku Jamaica koło 
Nowego Jorku if gdzie- miał umrzeć w- jesieni 1926 
r. od1 tego czasu niem a o nim żadnej wiadomości 
W draża się postępow anie celem uznania go z,a 
zmarłego. Ogłasza silę wezwanie, aby najpóźniej 
doi 6 miesięcy od dinila ogłoszenia edyktu, w ga­
zecie udzielono, Sądowi w  Brzeżanach wiadomo­
ści o zaginionym a jego się wizyiya by dał znać 
o  sobie. 3648-

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 6 października 1927

-T. 235/27. Edykt. Dmytno Łueyszyn _sym An­
drzej i i Marjii, urodzony 31 październik- 1886 
Kotozawie jako austr. żołnierz b rał udzw>ł w  
bitwach pod Chyrowem w  roku 1915, gdzie też 
miał paść 1915 r. Od, tego czasu niema o nim wia­
domości. W draża się postępowanie celem uznania 
m ałżeństw a. przezeń zaw artego za  rozwiązane. 
Ogłasza się .wezwanie, ab y  najpóźniej do sześciu

miesięcy od  dnia ogłoszenia edyktu ,w gazecie 
udzielana Sądow i lub adw. Dr. Oberlanderowi 
V  BraożamaćL, o ząghńonym, a jego się w zyw a 
aby d a l znać o sobie. ę 3650

Sąd okręgowy.
Brzeżany. 2 grudnia 1927.
T. 315/27. Edykt. Józef Borbulewicz syn, Te­

odora i, Anny urodzony w  roku 1866 w Ostało- 
wicalch i  tam  zamieszkały zmarł zachorow aw szy 
ma cholerę w sierpniu 1915. W draża się postępo­
wanie celem ustalenia dowodu jego śmierci. W zy­
w a  się, aby najpóźniej dó 3 -ch miesięcy od dnia 
ogłoszenia edyktu w gazecie udzielone* Sądowi 
w Brzeżanach wiadomości o  zaginionym. 3649 

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 22 w rześnia 1927.
T. 234/27. Edykt. Mikołaj Hulaszczy syn An­

toniego i M arty  urodzony 9 stycznia 1886 w  Hoł- 
hoczach i  tanf -am ieszkały powołamy zostai w 
sieiyińu 1914 do .wojska austr. od tego czasu nie­
ma o  niim wiadomości. W drażając postępowanie 
celem uznania go za  zm arłego1, ogłasza się we- 
iZWiamie, aby niajpóźniej dto, 6 miesięcy od dnia 
ogłoszenia1 edyktu w gazecie udzielono; Sądowi 
'Wiadomości o zaginionyiu, a jego sie w zyw a aby 
dał znać o sobie. 365 i

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 16 listopada 1927.
T. 92/27. Edykt. Antoni Pohłod syn P io tra i 

Aliny urodzony 18 stycznia 1872 w  Trościaócu, 
zamieszkały tam że, zm arł w  Moskwie w  szpita­
la  Nr. 18 od tego czasu niem a o nim wiadomości. 
W draża się postęp a w ani e celem uznania go; za 
zmarłego. Ogłasza ,się wezwanie, aby najpóźniej 
do 6 miesięcy od diiia ogłoszenia tego; edyktu w 
gazecie udzielono Sądowi w  Brzeżanach wjado- 
moZ/ci; 0  zaginionym, ,a jego się wzywa, by aal 
znać o sobie. 3645

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 22 sierpnia 1927.
T. 309/27. Edyki. Stefan Udud vel W odwud 

syn  P aw ła i Anny ur. 6 styclzniia 1876 w  Szumla- 
nach i, tam że zamieszkały, jako żołnierz armji 
austr. w alczył iw 1914 na froncie austr.-rosyjskim. 
od tego  czasu niema o  nim wtaaomcscoi. W draża 
się postępowanie, celem uznania go, za zmarłego. 
Ogłasza ,s:ię wezwianie, aby najpóźniej do 6 mie­
sięcy; od diiia ogłoszenia edyktu w gazecie udzie­
lono Sądowi wiadom ości c zaginionym a jego' się 
wzywa, ab y  dał znać o sobie. .3659

Sąd okręgowy.
. Brzeżany, 23 ®nudni:ą 1927.

T. ,310/27. Edykt. Jan Cierpisz syn, Michała 
i  M arji urodzony 23 listopada 1882 r. w Tousto- 
babach i  tam że zam ieszkały powołany został do 
służby wojsk, austr, w sierpniu 1914 r. od tego 
czasu niem a o  nim wiadomości. W draża się 00 
stępowanie Celem uznania go za  zmarłego. Ogła­
sza się w ezw anie aby najpóźniej do sześciu mie­
sięcy iod dnia ogłoszenia edyktu w gazecie udzie­
lono Sądowi iWiadomaściitio zaginionym, a  jego się 
wzywa, aby  dał zniać o sobie. 3660

S ąd okręgowy.
Brzeżany, 10 stycznia 1928.
T. 31.1/27. Edykt. Stefan Diiug syn Onufrego 

i Anny urodzony 6 stycznia 1877 r.. w Nowosiół- 
ce i  tam  zam ieszkały, m iał um rzeć 12 sierpnia 
1919 r. jako jeniec austr. w szpitalu włoskim ,w 
Riiva Ditohery. W draża1 się ,postępowanie celem 
ustalenia dow odu jegoi śmierci. Ogłasza się w e­
zw anie ,aby najpóźniej do1 3 miesięcy iod dnia 0- 
głoszeniia edyktu w gazecie udzielono Sądowi 
wiadomości 0 zaginionym, a jego się w zyw a aby 
dał znać o  sobie. 3661

Sąd1 okręgowy.
Brzeżany. 16 listopada 1927.
T, ,312/27. Edykt. Jani J is tw an  syn Bartłom ie­

ja  i M arji urodzony 4 maua  1877 r. w Toustoba- 
bach i  tam że zam ieszkały walczył w  1914 na 
froncie austr.-rosyjskim w Kantatach od tego 
czasu niem a, o nim wiadomości. W draża się po- 
stępowaniiie celem uznania go za  zm arłego. Ogła­
sza  się wezwanie, alby najpóźniej do sześciu 
miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu w  gazecie 
udziedono Sądowi wiadomości o zaginiionym, 
a jego się wzywa, aby dał znac o sobie. 3662 

Sądl okręgowy.
B rzeżany 9 stycznia 1928.
T  313/27. Edykt. M ateusz Bojkowski syn, Mi­

chała i  M aryny vel Ireny urodzony 28 paździer­
nika 1874 r. w : Złotnikach I tam że zam ieszkały 
zginąć miał jako, żołnierz 55 p.p. armji1 austr. w 
listopadzie .1916 r. ma froncie austr. - rumuńskim. 
W draża się postępow anie celem ustałenia dowo­
du jego śmierci. Ogłasza siię wezwanie, aby naj­
później dP 3 miesięcy! od  dnia ogłoszenia edyk­
tu  w  gazecie udlaSełomoi Sądiowi wiadom ości o za­
ginionym a jego się w żyw a, aby  dał znać o so­
bie, 36.53

Sąd  okręgowy.
Brzeżany, 6 lutego 1928.

PRZETARGI PUBLICZNE.
Urząd W ojewódzki Dyrekcja robót Publik 

mych we Lwowie, ogłaszai
LRZEiARG PUBLICZNY 

ma urządzenie wodociągu, pralni mechaińc a '>  
kuchni parowej j kąpieliska w  budynkach -■ 
ty  Policji Państw ow ej .'w M ostach Wielkich-

Formularze ofertowe i .sumaryczne z es 
. wienie I ślepy kosztorys) stanowiące integral " 
część oferty, można otrzym ać w biurze Odidz- ; 
DRP III. p. Gmach W ojew ództwa we Lwowie 
godz. 10 do  12 aż do  dnia przetargu.

Zarazem w powyższym  czasie i miejscu 
stawipne będą do wglądiu. ogólne warunki bu* 
wy, obowiiązujące ,,F rzepisy tym czasowe " / 'J  
Robót Publicznych o, oddawaniu państw , dosttoj 
i robót", projekt urządzeń instalacyjnych ,; 1,1 
chanlcznych tudzież odpis techniczny.

'Publiczne otw arcie ofert nastąpi dnia 8 
1928 w  Urzędzie Wojewódzkim Dyrekcji iRb 
Publicznych w biurze Oddz. III. o godz. 10.30-

Oferty! w zatpacczętowanych kopertach z ^  
pisem: „Oferta do p izetargu na urządzenia iń-yy 
lacyjne dla Szkoły Policyjnej w  Mostach 
kich" w raz z potwtordzeniem na złożone w  Oo& 
I. Dyrekcji! Robót Publicznych wadium w' wy® 
kości 5% od o-feTowanej sumy, należy witostó y  
Kancelarii; Oddż. III. DRP. .we Lwowie. naiP0/ 
źniej do, godz, lO-iej przedpołudniem w  oniu 
maja ór.

Urząd W ojewódzki D. R. P . zastrzega soh* 
prawo, wyboru oferenta bez względu .ma wy®0] 
kość oferowanej kw oty, .wględńie nie korzy®-9; 
z żadnej z wniesionych ofert. k

Lwów, dnia 20 kw ietnia 1928.
Dyirektoi Robót Publicznych:

(—) Inż. Bratro.
Urząd Wojewódzki! Dyrekcja Robót Publik 

nycli we Lwowie ogłasza
PRZETARG PUBLICZNY 

na instalację oświetlenia elektrycznego I dostiw! 
opraw w  budynkach Szkoły Policji Państwu < 
w .Mostach Wielkich.

Form ularze ofertowe i sum aryczne zesj*
w idnie. (ślepy kosztorys) stanowiące integra^j 
część oferty, m ożna otrzym ać w biurze O d d # ' 
łu III. D yrekcji Robót Publicznych III. p. O if l^  
W ojewództwa we Lwo,wie oć godz. 10 — 12'" 
aż ,do dndia przetargu.

Zarazem w powyższym czasie i miejscu w- 
stawione będą do wglądu, ogólne warunki 
dowy, obowiązujące „Przepisy tym czasow e MU 
Robót Publicznych o oddawania państv 'o '  
dostaw  i, robót", projekt instalacji elektryc2n‘
i opis techniczny. ■,

Publiczne otw arcie ofert nastąp1 dnia 5 n,9f  
br. :wi Urzędzie Wojewódzkim Dysekcji Ro® 
Publicznych w bihrae Oddz. III. o godz. 10.30. ;

Oferty w  zapićczętow;anych kopertach z  
pisem: „Oferta do  przetargu na instalację ośw ^ 
tleiniia: elektryaznego w Szkole Policyjnej w M 
stach WiPlkich" w raz z potwierdzeniem na ^  
żonę w  Oddz. I. Dyrekcji; Robót Publiidzny1̂  
wadijum w wysokości 5% od oferowane; sut^ 
należy wnosić do kancelarii 0 ’dd'z. III. Dyreh. 
Robót Publicznych w e Lwowie najpóźniej 
godz. 10-tej przedpołudniem w dniu 5 maja 
Urząd Wojewódzki Dyrekcja Robót Publiczni*? 
zastrzega sobie praw o w yboru oferenta D 
względu na wysokość ofiarowanej kw oty, w&»ię 
dnie nie k o rzy sta ć 'z  żadnej z wniesionych of

Lwów, dnia 20' kwietnia 1928.
D yrektor DRP.:

(—) Inż. Bratro.

\1P

ZGUBIONE DOKUMENTY.
UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczenie 

jowe n a  nazwisko; Marjan Horbatozuk.

Ogłoszenia prywatne.
OGŁOSZENIE. ,,Kf

Uchwalą Wialnego Zgromadzenia SP° .f. 
Polska F abryka czekolady Suchard, Spółki z ° t ,  
oidpow. w Krakowie z  dnua 20 m arca 1928 P0 *̂], 
do,wioń,o, rozwiązanie likwidację tej 
przez fuzję z Polsko-szw ajcarską Fabryką "'p 
lady Suchard, Spółką Akcyjną w  Kraik® 
o czem 'Z,a,wiad'omdO;no Sąd okręgow y jako ® 
dlowy w  Krakowie. |0-

Niniejszem w  żyw a się yfierzycieli do 
sizenia: się ,u podpisanych likwiidatorów, d° „j^ 
14-tu. A

Kraków, dnia 20 kwietnia 1928.
H arry  La>:
Samuel Lax i.

Likwidatorzy obaj w Krakowie ul. Starowiślny^

RADZIWIŁŁ, WIMMER i ŻELEŃSCY SPÓŁKA AKC-
dla wyrobów z gliny i piasku we Lwowie.

XVI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów Spółki AkcyJ' 
nej Radziwiłł, Wimmer i Żeleńscy, Spółki akc. dla wyrobów z glin' 
i piasku we Lwowie, odbędzie sig w sobotę dnia 12 maja i928  r* 
o godz. 5 popoł. w sali posiedzeń Banku Dyskontowego Warszaw 

skiego, Oddział we Lwowie, ul. 3-go Maja 14.
Porządek d z ien n y :

1) Sprajwozdamie Rady Zawiadawczej oraz .przedłożenie bilansów za okres 
tdarczy 1927. .

2) Sprawozdanie Komiiisji; Rewizyjnej z kontroli z a m tó e c ia  rachunków ,za r. 1927 v 
waiioselc ;na: udzieleriiite Radzie Zawiadowczej I Dyrekcji labsolutorjum. .„fii

3) W ybór c z ło n k ó w  Rady Zawiadowczej iw, miejsce ustępujących wedle art. 12 star 
Spółki!.

4) W ybór Komisji Rewizyjnej i ustalenie poborów.
P. T. Akcjomiarjusżaw, k tórzy  upraw,nienl są  dio głosow.ainia i zachcą wziąć ; ł  *  

w  W alnem Z g r o m a id z e n u i i ,  uprasza się, aby akcje bez kuponów bieżących, wzgląd®®, jo  
świadczenia zdeponc wanla tytchże iw! insty tucjach llnansowych lub balnkach, najpóźn^l 
dlnia 4 maja br., jako statutow o ustalonym terminie, zdeponowali vr likwidatorze 
Dyskontoiwegoi W arszawskie go. Oddział we Lwowie, ul. 3-SO Maja 14, albo też w,
Spółki we Lwowie ul. Leona Sapiehy 3 II. p.

Za Radę Zawiadowca ą- 
D yrektor Prezes

Inż. MTadysław Matzke. Dr. Ludwik Żeleński-

„0¥H®arn5a Polska’’, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, nod zarządem W ładysław a Germana. Należytość pocztowa opłacona r y c ^ r


